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Nowy etap w historii 


stosunków polsko-niemieckich 
Premier Grotewohi deklaruje wieczystą przyjaźń 


demokratycznych Niemiec do narodu polskiego 


BERLIN (PAP) — Premier Otto 
Grotewohl przyjął bawiącą w Berli- 
nie delegację dziennikarzy polskich. 

Dziennikarze polscy skierowali do 
premiera Grotewohla pytanie, jak 
opinia publiczna w Niemczech przy- 
jela utworzenie rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Odpowiedź: W całej radzieckiej 
strefie okupacyjnej, jak również w 
Niemczech Zachodnich siły postępo- 
we i demokratyczne powitały pow- 
stanie naszej Niemięckiej Republiki 
Demokratycznej jak najgoręcej i jak 


kracji wzmocnił się o jeszcze jedno 
państwo. W 24 godziny pa utworze- 
uiu rządu, w dniu aktywistów, przed 
stawiciele rządu przemawiali na fa- 
brykach i w kopalniach do wielu dzie 
siatek tysięcy robotników. 

Była to manifestacja ścisłej har- 
monii między rządem a narodem nie 
mieckim. Wszyscy ministrowie stwier 
dzili zgodnie, że ustęp deklaracji rzą 
dowej, mówiący wyraźnie o uznaniu 
granicy na Odrze i Nysie jako gra- 
nicy pokoju, na wszystkich tych zgro 


madzeniach spotkał się z jednomyśl-|- 


najżyczliwiej, rozumiejąc, że w ten|nym aplauzem (mit vnzeteiltem Bei- 
sposób front krajów pokoju i demo-'[all) ze strony ludności pracującej. 


Nie rządzimy w inieresie reakcjonistów 
ale przeciwko nim 


z 


Czynniki reakcyjne, zwłaszcza w 
Niemczech Zachodnich jak również 
ich protektorzy anglo - amerykańscy 
naturalnie są przeciwnikami nasze- 
go rządu. Ale wszak my nie rządzi- 
my w interesie reakcjonistów, lecz 
przeciwko nim. Nie rządzimy rów- 
nież w imię celów Anglo-Ameryka- 
nów i ich polityki wojennej, ale w 
imię jedności niezawisłych Niemiec 
i dla pokoju. 

Pytanie: Jakie są bliższe plany nie 
mieckiego rządu demokratycznego? 

Odpowiedź: Plany nasze przedsta- 
wiliśmy wyraźnie w deklaracji rzg- 
dowej. W dziedzinie polityki we- 


wnętrznej — podniesienie stopy ży- 
ciowej ludności droga wykonania 1) 


przekroczenia planu dwuletniego, cze! 


mu towarzyszyć będzie cały szeres 
posunięć, które podniosą nasze życie 
gospodarcze i naszą stopę życiową 
do poziomu przedwojennego i powy- 
żej tego poziomu. 

Rząd będzie się przy tym opierał 
na czynnej współpracy ludności pra- 
cującej, bez której Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna nie mogłaby ni 
gdy iść naprzód. Od ludu pracujące- 
go zależy w ostatecznej instancji, czy 
zdołamy dokonać odbudowy Niemiec 
własnymi siłami. 


Opieramy się na współpracy z ZSRR, 
Polską i krajami demokracji ludowej 


"Rząd nie będzie zatem izolowany. 
nie będzie pracował przy biurieu, 
chce on' być rządem czynu, jak naj- 
ściślej współpracującym z masami 
ludowymi. 


Opieramy się na naszej wias- 
nej sile oraz na solidarności mię 
dzynarodowej, na współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, z ludo- 
wo - demokratyczną Polską 0- 
raz wszystkimi innymi krajami 
demokracji ludowej, a nie na na 
piwkach anglo - amerykańskich. 


Jako dowód tego. jakie sukcesy o- 
siągnęliśmy już na drodze polityki 
pokojowej, chciałbym przede wszy- 


sikim wekazač na naszą młodzież. 
W największej demonstracji, jaką 
Berlin widział w ostatnich latach, 
defilowały w dniu wyborów Wilhel 
ma Piecka na prezydenta kilkusetty 
sięczne rzesze młodzieży, która no- 
wowybranego prezydenta witała z 
entuzjazmem i ' przysięgała wier- 
ność reprezentowanej przezeń poli- 
tyce. 

Dzięki reformie szkolnej. dzięki ol 
brzymiej pracy wychówawczej 
wśród młodych ludzi, wyrasta w 
Niemieckiej Republice Demokraty- 
cznej młodzież, która wyzbywa się 
narodowej pychy i szowinizmu, ja- 
kim hołdówała w przeszłości, brutal 


ności hitlerowskiej, uczuć wrogich 
wobec innych narodów, A ZWŁASZ 
CZA WOBEC NARODÓW  SŁO- 
WIAŃSKICH. Wolna młodzież nie- 
miecka licząca 1 milion członków w 
wieku od lat 14-tu do 20-tu, 700 ty- 
sięcy pionierów (organizacja dziecię 
ca) jest wychowywana w duchu 


przyjażni pomiędzy narodami w du- 
chu pokoju. Stanowi to cenny wkład 
w dzieło pokoju międzynarodowego, 
jest kamieniem węgielnym naszej 
pracy dla pokoju. Pozyskaliśmy już 
pokaźna część młodzieży niemieckiej 
i pozyskamy dia tej idei całą mto- 
dzież niemiecką, 


Nie chcemy mieć nic wspólnego z antypolską 
polityką dawnych rządów niemieckich 


Pytanie: W-jaki sposób rząd za 
mierza zrealizować swoje zasady cd 
nośnie stosunków niemiecko = pol- 
skich? 

Odpowiedź: Chciałbym 
czyć niedwuznacznie, że 


oświad- 


RZĄD NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 


DEMOKRATYCZNEJ NIE MA NIC 
WSPÓLNEGO I NIE CHCE MIEC 
NIC WSPÓLNEGO Z ANTYPOL- 
SKĄ POLITYKĄ DAWNYCH RZĄ- 
DÓW NIEMIECKICH, NIEZALEŻ- 
NIE OD TEGO, CZY BYŁA TO Mo 
NARCHIA, REPUBLIKA WEIMAR- 
SKA, CZY TEŻ RZĄDY HITLE- 
ROWSKIE. 

Nigdy więcej nie powinny jst- 
nieć imperialistyczne, agresyw- 
ne Niemcy. Nigdy więcej Niem- 
cy nie powinny zaatakować Pol 
ski, Związku Radzieckiego, czy 
też jakiegokolwiek innego naro- 
du na świecie. Raz na zawsze 
chcemy położyć kres polityce 
„Drang nach Osten“, aby naród 
polski nie potrzebował więcej 
żyć w trwającej od stuleci oba- 

„wię przed ekspansją military- 

śtów i imperialistów niemiec- 
kich, której straszliwym rczulta 
tem była masakra jednej czwar 
tej narodu polskiego. 

Dlatego też uważamy, jak to wy- 
raźnie sformułowałem w: mojej de- 
klaracji rządowej, że GRANICA NA 
ODRZE I NYSIE JEST GRANICA 
POKOJU i uważamy każdego, kto 
wysuwa Żądania zrewidowania tej 
granicy, za wroga narodu niemiec- 
kiego i polskiego oraz podżezacza 
wojennego. 

Popieramy w całej rozciągło- 
ści kierowaną przez genialnego 
Stalina politykę pokojową sacja- 
listycznego mocarstwa światosye 


Nielegalny twór 

„Małe Zgromadzenie“— posłusznym narzędziem 
politycznych intryg imperialistów w ONZ 

Delegacja ZSRR protestuje przeciwko rozbijaniu Organizacji Karodów Zjednoczonych 


go, Związku Radzieckiego, na 
którego potężnych barkach spo- 
czywą zadanie uratowania Indz- 
kości od wojny. 

Telegram Stalina do demokratycz- 
nego rzadu Niemiec uświadomił nam, 
Niemcom z całą wyrazistością, jaką 
rolę odegrać mogą Niemcy w walce o 
pokój. J 

POROZUMIENIE  NIEMIECKO - 
POLSKIE STANOWI JEDEN Z ROZ 
j STRZYGAJĄCYCH ELEMENTÓW 
TEJ POLITYKI POKOJU ŚWIATO- 
WEGO. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


produkcji, 


LETALE LLLLTEEE ETES 


Roczny plan obrotów 
Centrali Handlowej Żelaza i Stali, oddział w Łodzi 


AÓRRRAWSNZWWNNNUZZNZAEWNANNENKSKNNNZESNEDUNUWUCECHNABUNUBZNOBANU NA WZZOWAA 


Sukces produkcyjny PZPJG Nr 8 


Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwabniczo* 
Galanteryjnego Nr 8 wykonały roczny plan 


wykonany przed terminem 


Nie tylko robotnicy zakładów przemysłowych dokładają wysił- 
ków w celu przedterminowego wykonania rocznych planów produk 
cyjnych. Również pracownicy handlu uspołecznionego dążą do przy- 
śpieszenia realizacji swoich planów. 

W dniu wczorajszym zameldowała nam o wykonaniu _na dzień 
10 października rocznego planu obrotów Centrala Handlowa Żelaza 
Ł Stali — Główny Skład Żelaza w Łodzi. ` 


MUAUMOOOMMWANM 


„Ceramika“ wykonała zobowiązania 
podjęte dla uczczenia Święta Odrodzenia 


Roczny plan obrotów wykonała również — jak donosi nam ko- 
respondent „Głosu* tow. Jerzy Koch — Centrala Handlowa Cera- 


miki. 


Termin realizacji tego planu ustalony był w zobowiązaniu, pod- 
jętym przez pracowników dla uczczenia Święta Odrodzenia 22 lipca, 
na dzień 15 listopada. Dzięki intensywnej pracy załog: Centrali Han 
dlowej Ceramik: i wszystkich podległych jej jednostek zobowi4zża= 


nie to zostało wykonane na 44 dni przed terminem, bo już 2 


dziernika. 


paź- 


Wielkie zwycięstwo chińskich wojsk ludowych 
Zdobycie Amoy i Swatow 


NOWY JORK (PAP). Koresponden 
ci amerykańscy donoszą z Hong- 
Kongu o zajęciu przez Armię Ludo- 
wą dwóch portów: Amoy i Swatow, 

| stanowiących punkty wynpadowe do 

ewentualnego ataku na Formozę. Ko 
respondenci wyrażają przekonanie, 
że należy oczekiwać ofensywy Ar- 
mij Ludowej na ostatnie schronienie 
resztek wojsk Kuomintangu w 
Czung-Kingu. Miasto to, do którego 
przeniosła się administracja kantoń- 
ska, znajduje się w odległości 400 
mil od czołówek Armii Ludowej. 

Rorespondenci donoszą także o 
dalszym uaktywnieniu oddziałów po 
wstańczych w rejonie pogranicza In 
dochin. 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin pódaje szczegóły wyzwolenia 


przez chińską Armię Ludową waż- 
négo. portu strategicznego Chin poa- 
iudniowo-wschodnich — Amoy. Pod 
osłoną potężnego ognia zaporowego 
wojska ludowe dokonały najpierw 
desantu na wyspie Kulaigsu, na pół- 
nocny-zachód od Amoy. Następnie 
wojska ludowe uderzyły na Amoy i 
wyzwoliły całe miasto w ciągu kilku 
godzin. 

Oddziały Kuomintangu z wyjąt= 
kiem małej grupy. która umienęłą 
drogą morską, zostały zniszczone, 
Amoy, leżący między Szanghajem a 
Hong-Kongiem ma 200 tysięcy lud- 
ności. Znajduje się on w odległości 
147 mil od Formozy, która jest o= 
becnie narażona na bezpośrednie cio 
sy chińskiej Armii Ludowej, 


Po zgonie marszałka Tołhuchina 


zbrojnych ZSRR-marszałka Wasilewskiego 


Rozkaz ministra sił 


MOSKWA. — W głębokim smutku 
pogrążony został cały kraj radziecki 
na wiadomość o zgqbnię marszałka 
Związku Radzieckiego F, I. Tolbuchi- 
na. 

Ministerstwo Sił Zbrojnych ZSRR 
ogłosiło następujący komunikat; 

„19 pażdziernika o godzinie 4 
min. 30 odbędzie się w Moskwie 
na Placu Czerwonym pogrzeb mar 
szałka Związku Radzieckiego Fio- 
dorowa Iwanowicza Tołbuchina — 
dowódcy wójsk zakaukaskiego okrę 
gu wojskowego. 

Sily Zbrojne Związku Radziec- 
kiego chylą swoje czołowe sztan- 
dary przed grobem F. I. Tołbuchina 
i składają hołd jednemu z wybit- 
nych dowódców, sławnych bohate 
rów wielkiej wojny w. obronie oj- 
czyżny. 

Rozkazuję: „Podczas pogrzebu mat 
szałka Związku Radzieckiego F. 1. 
Tołbuchina oddać zmarłemu ostatni 
hołd wojskowy i oddać w stolicy 
naszej ojczyzny, Moskwie, honoro- 
wą sałwę artyleryjską”. 

Rozkaz podpisał minister Sił Zbroj 
nych ZSRR. — marszałek Związku Rā- 
dzieckiego — Wasilewski, 

* %* s 


Wczoraj o godz. 15,30 w Moskwie 


Żałoha w Bułgarii, 
Rumunii i na Węgrzech 


SOFIA, — Na wieść o zgonie mar- 
szałka Tołbuchina Bułgaria pogrą- 
żyła się w głębokiej żałobie. 

Marszałek Tołbuchin był dowódcą 
wojsk 3-go Ukraińskiego Frontu, któ 
re wyzwoliły Bułgarie spod jarzma 
faszystowskiej okupacji, 

W całej Bułgarii ogłoszono trzy- 
dniową żałobę. Zamknięte zostały te- 
atry, kina i zawieszone wszelkie im- 
prezy rozrywkowe. Na ulicach i do- 
mach. Sofii oraz wszystkich miast Buł 
garii wywieszono flagi żałobne. 


BUKARESZT. — Organ bukaresz- 
teńskiej organizacji Rumuńskiej Par 
tii Robatniczej i tymczasowego komi- 
telu bukareszteńskiej rady ludowej 
Viaca Kapitalei publikuje komu- 
nikat Rady Ministrów ZSRR i Komi- 
tetu Centralnego WKP(b) oraz Mini- 
sterstwa Sił Zbrojnych Związku Ra- 
dzieckieqgo o śmierci marszałka ZSRR 
F. IL Tołbuchina. Dziennik zamieszcza 
na pierwszej kolumnie portret zmar- 
łeqo marszałka w żałobnej ramce, 

Wiądomość o śmierci marszałka 
Tółbuchina — pisze dziennik po- 
grążyła w głębokim smutku naród ru 


nie związane z wyzwoleniem Węgier 
spod jarzma faszyzmu. r 

Minister Obrony Nerodówej Far- 
kas przesłał depesze kondolencyjną - 
do ministra Sił Zbrojnych ZSRR mar 


szałka Wasilewskiego. 
JEDUNNNCREDONNANNKENACOWUNNNKNNNUNONNYJ 


Konferencja prasowa 


u min. Wyszyńskiego 

NOWY JORK (PAP). Dnia 18 paź 
dziernika odbyła się w Lake Success 
w siedzibie generalnego sekretarza 
ONZ konferencja prasowa zwołana 
przez szefa delegacji ZSRR na Gene- 
ralnym Zgromadzenia — Andrzeja 
Wyszyńskiego. = 

Na konferencji obecnych było oho- 
ło 300 osób — wszyscy koresponden- 
ci akredytowani przy ONZ, jak rów- 
nież korespondenci dyplomatyczni 
i obserwatorzy nolityczni najwięk- 
szych dzienników amerykańskich i a4 
gencji prasowych. 


Konferencja trwała 1 godzinę i 15 
minut į toczyła się w atmosferze wy 
jatkowego zainteresowania, 

Minister Wyszyński złożył oświad= 
czenie dla prasy i odpowiedzial na 
pytania dziennikarzy. 


NOWY JORK (PAP). — W dniu 17 bm. w Specjalnym Komite- 
cie Politycznym kontynuowano dyskusję nad sprawozdaniem t.zw. 
„Małego Zgromadzenia“, 

+ Większość angloramerykańska usiłuje przedłużyć kadencję „Ma 
łego Zgromadzenia” i znacznie rozszerzyć jego funkcje. Przeciwko 
tym zamierzeniom wystąpił delegat czechosłowacki, a następnie 
przedstawiciel ZSRR Carapkin, który stwierdził, że „Małe Zgro* 
madzenie" nie tylko nie przyczyniło się do wzmocnienia autoryte- 
tu ONZ, a wprost pepeiwnie, swą "nielegalną działalnością i nieu- 
stannymi atakami na zasadę jednomyślności w Radzie Bezpieczeń* 
stwa przynosi szkodę nie do naprawienia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a przede wszystkim Radzie Bezpieczeństwa, która 
ponosi odpowiedzialność za utrzymanie pokoju. 


się podstawowymi celami Karty 


: M 
‘Utworzenie „Małego Zgroma- 
ONZ, przewidując*mi rozwój przy 


dzenia i jego działalność całko- 
wicie odpowiada interesom Sta- 
nów Zjednoczonych i- Wielkiej 
Brytanii, które uparcie dążą do 
tego, by przy pomocy tego niele- 
galnego organu przekształcić ONZ 
w. posłuszne narzędzie swej agre 
sywnej polityki. re 
Dla każdego powinno być 
jasne — powiedział Carapkin 
że tego rodzaju  rozbijacka 
polityka Stanów Zjednoczo- 
nych w łonie ONZ przygoto- 
wuje dla Organizacji Narodów 
Zjednoczonych los Ligi Naro- 
dów, która poniosła fiasko 
przekształcając się w narzę” 
dzie intryg politycznych wia- 
domej grupy wielkich mo- 
carstw. 
Delegacja radziecka kierując 
się pragnieniem utrzymania po- 
koju i bezpieczeństwa, 


Parlamentarna fra 


PARYŻ (PAP), Parlamentarna gru 
pa komunistyczna uchwaliła rezolu= 
cję, w której wzywa cały lud francu 
ski do walki o rząd jedności demo- 
kratycznej. 

Parlamentarna grupa komunistycz 
na stwierdza, żę przyczyną przedłuża 
nia się kryzysu rządowego jést od- 
mowa zaspokojenia uprawnionych żą 
dań mas pracujących. x 

Interesy Francji wymagają. aby 
żądania mas pracujących zostały 
spełn:one. Zaprzestanie wojny w In- 
dochinach oraz zmniejszenie kredy- 
kierujac| tów wojskowych umożliwiłoby za- 


dami, nie może poprzeć imprezy | na Czerwonym Placu odbył się uro- 


munński, który nie zapomniał i nie za 


amerykańskiej z „Małym Zgroma 


dzeniem“ i nie zmieni swego sto odbyły się w dniu 


czysty pogrzeb marszałka Tołbuchina 
Wiece żałobne ku. czci zmarłego 
wczorajszym we 


šunku do tego nielegalnie utwo- | wszystkich jednostkach wojskowych, 
rzonego i szkodliwego dla normal | zakładach pracy i uczelniach. 


nego rozwoju ONZ organu. 


Na wieść o zgonie marszałka Toł- 
buchina w wiosce Androniki obwo- 


Delegacja radziecka protestuje | du jarosławskiego, z której pocho- 
przeciwko przedłużeniu kadencji | zi? zmarły, odbył się wiec żałobny, 


„Małego Zgromadzenia“ i będzie 


głosowała przeciwko odnośnemu 


projektowi rezolucji, 

Dyskusja nad sprawą „Małego 
Zgromadzenia toczyć się będzie 
na nastepnym posiedzeniu Spē- 


kcja komunistów 


wzywa lud trancuskido wzmożenia walki 
o rząd jedności demokratycznej we Francji 


spokojenie żądań mas pracujących. 

Rezolucja stwierdza całkowitą za- 
leżność dotychczasowej polityki rzą- 
du francuskiego od imperialistów a- 
merykańskich i podkreśla wzrasta- 
jacą opozycję mas ludowych. która 
obaliła rząd Queullle'a oraz uniemoż 
liwiła Mochowi utworzenie gabine- 
tu. 

Parlamentarna grupa komun:stycz 
na. wyrażając wolę narodu franen- 
skiego, oświadcza, że rozwiązanie o- 
becnej sytuacji może dać jedynie 
utworzenie rzadu jedności demokra- 
tycznej, 


który zgromadził tysiące kołchoźni- 
ków z okolicznych wsi. 


Kondolencje 
Wojska Polskiego 


WARSZAWA (PAP). — Minister 


jaznych stosunków między naro- | cjalnego Komitetu Politycznego. Obrony Narodowej marszałek M. Ży- 


JANPRONRSRRZKEKARRROWNORANUREREEKERRONENEKOREREROGOPEEZRNENENEGHOPNERNNANPREREESNSYPENNANINZPUASEK 


Mmierski przesłał w związku ze zgo- 
nem marszałka ZSRR F. I. Tołbu- 
china następującą depeszę: 


Minister Sił Zbrojnych ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego 


A. M. WASILEWSKI 


W imieniu Wojska Polskiego wy 
rażam Panu 1 Armii Radzieckiej 
głębokie  ubolewanie z powodu 
przedwczesnej śmierci wybitnego 
dowódcy Armii Radzieckiej, boha- 
tera wielkiej wojny ojczyźnianej 
z niemieckim faszyzmem — mar- 
szałka Związku Radzieckiego F, IL 
Tołbuchina. 

Razem 7 Panem, Wojsko Polskie 
ubolewa z powodu tej ciężkiej 
straty: 


Minister Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 


pomni nigdy, że marszałek Tołbuchin 
odegrał decydującą rolę w Wyzwo- 
leniu naszego kraju spod faszystow- 
skiego jarzma. 


BUDAPESZT (PAP). — Na wieść o 
zgonie marszałka Związku Radziec- 
kiego Tołbuchina premier Dobi prze- 
słał dó Generalissimusa Stalina depe- 
sżę, w której podkreśla, że wielka 
strata, jaką poniósł Związek Radziec 
ki przez śmierć marszałka Tołbuchi- 
na jest również stratą narodu węgier 
skiego. Premier Węgier przypomina, 
że bohaterskie czyny, których doko- 
nał marszałek Tołbuchin na czele 
podległych mu wojsk są nierozerwal 
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Mianowanie przedstawiciela 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 
przy Rządzie RP 


WARSZAWA. (PAP), — Przedsta- 
więielem dyplomatycznym Niemiec= 
kiej Republiki Demokratycznej przy 
Rządzie Rzeczypospolitej Polskiej zo 
siał mianowany p. Friedrich Wolf, 
znany niemiecki literat antyfaszystow 
ski. Rząd polski wyraził zgodę na no 
minację p. Friedricha Wolfa. 
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Rene Mayer tworzy rząd francuski 


Gaullista, rzecznik międzynarodowego kapitału 
— premierem nowego gabinetu? 


PARYŻ (PAP) — W środę popo- | deonta republiki Auriola i oświadczył, 
łudniu Rene Mayer odwiedził prezy-|że prąyjmiuje misję tworzenia rządu, 


Renaud de Jouvenel 


w Warszawie 


WARSZAWA, (PAP) W dniu 
19 bm. odbyło się spotkanie ba- 
wiącego w Warszawie p. Renaud 
de Jouvenel, znanego postępowe 
go pisarzą i publicysty francu- 
skiego — autora  „Międzynaro- 


dówki zdrajców" — z dziennika- 
rzami stołecznymi 


Rene Mayer jest ściśle związany z 
kapitałem międzynarodowym i ucho» 
dzi za męża zaufania kapitalistycza. 
nych kół amerykańskich. Jest on spo 
winówacony- z bankierską rodziną 
Rotschildów. Zasiada ón w 35 zarzą” 
dach wielkich trustów. 

Rene Mayer był ministrem w rzą* 
dzie de Gaulle'a i znany jest ze 
swych sympatii gaullistowskich. 


— 


ri 


Dzwonnica w Bonn 


Premier Grotewohl 
o wieczystej przyjaźni 


demokratycznych Niemiec 
do narodu polskiego 


(Dokończenie ze str. 1) 


Polska Ludowa biorąc udział w 
uchwałach Konferencji Warszaw 
skiej wraz ze Związkiem Radzie- 
ckim i innymi krajami demokra 


cji ludowej zajęła czynne stano- 
wisko na rzecz jedności Niemiec 
na podstawie uchwał poczdam- 
skich. 

Mamy nadzieję, że rychlo nawiąże 


my ścisłe stosunki. Polska Misja Woj 
skowa i przedstawicielstwo handlo- 
we Rządu Polskiego znajdują Się już 
w Berlinie. Utrzymujemy jak najlep- 
sze stosunki z tymi przedstawiciel- 
stwami. Teraz, kiedy szeżerze demo- 
kratyczne i pokojowe siły ujęły u 
nas ster rządu w swe ręce, chciał- 
bym dać wyraz nadziej, że zacieśnia- 


ja się stosunki pomiędzy rządami: 


-polskim i niemieckim. 


Pragniemy również goraco stale 
rozszerzać naszą wzajemną wymianę 
towarową» tj. prowadzić politykę 
handlową, wypływającą nie z zasad 
imperialistycznego handlu, ale z po 
trzeb naszych obydwu narodów. 

Po powrocie do ojczyzny, pozdrów 
cie proszę wszystkich przyjaciół, a w 
szczególności tych, których już znam 
osobiście, Nie miałem jeszcze sam 
przyjemności odwiedzenia Polski po 
1945 roku. Sadzę jednak, że będę 
miał kiedyś możność przekonać się w 
waszej ojczyźnie z jakim entuzjaz- 
mem naród polski stanął do pracy 
dla przezwyciężenia straszliwych sku 
tków wojny. Opowiadano mi wiele 
o wspaniałej odbudowie Warszawy. 
U nas widać jeszcze wiele gruzów, 


ale i my damy im radę. Jesteśmy 
pełni dobrej myśli i wiemy, że mo- 
żemy polegać ną naszych robotni- 


kach, 


Układ płatniczy 
między Polską a Szwecją 


SZTOKHOLM (PAP). — Rokowania 
polsko-szwedzkie, które toczyły się 
w Sztokholmie od połowy wrześnią, 
doprowadziły do podpisania układu 
płatniczego. Układ podpisali ze stro- 
ny polskiej poseł eP. w Sztokholmie 
Czesław Bobrowski oraz przewodni- 
czący polskiej delegacji handlowej 
dyrektor Aleksander Wołyński, ze 


strony zaś szwedzkiej — minister 
Quensel w zastępstwie nieobecnego 
ministra spraw zagranicznych Unde- 
na. 

Nowy układ wchodzi natychmiast 
w życie i ważny jest do 31 padzier- 
nika 1950 r. 


EEBEBUNUNEZO""IZWH 
Ze sportu 


Grzelak zwycięża 


wicemistrza Europy — 
Rademachera 


KRAKÓW (PAP) — W międzyna- 
rodowym meczu pięściarskim Praga 
pokonała Kraków 10:6. Sensacją me- 


czu była przegrana wicemistrza Euro 
py Rademachera z Grzelakiem. Po- 
lak wykazał doskonałą kondycję, wiel 
ką ambicję i zwyciężył zasłużenie, 


Skład na mecz 
bokserski 


Polska- Finlandia 


WARSZAWA (PAP) — Zarząd 


PZB na środowym posiedzeniu usta- 
lit następujący skład na międzypań- 
stwowy mecz z Finlandią (w kolej- 
ności wag): 

Kasperczak, Grzywocz, Antkiewicz, 
Debisz, Chychła, Kolczvński Flisia- 
kowski. Szymura. 


DA“ demaskuje nowy manewr dele- 
gacji Stanów Zjednoczonych w ONZ, 
które wbrew ustalonym zasadom 
i porządkowi wybierania niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, usi 


Prowokacyjna próba USA 


przeforsowania zdradzieckiej kliki Tite 


do Rady Bezpieczeństwa ONZ 


Moskwa (PAP). Dziennik „PRAW- 


łują przeforsować kandydaturę ti- 
towskiej Jugosławii na miejsce zwal 
niające się po wygaśnięciu kadencji: 
Ukraińskiej Republiki Radzieckiej. 
Stosownie do art. 23 Karty 
ONZ oraz ściśle przestrzegancgo 
dotychczas trybu, wysuwane są 
na niestałe miejsce w Radzie 
Bezpieczeństwa kandydatury z 
uwzględnieniem poszczególnych 
obszarów Świata, przy czym kra. 
je położone w określonym obsza 
rze geograficznym, ustalają mię 
dzy sobą kandydaturę, która ma 
je reprezentować. 

W myśl tej zasady, obecnie, gdy 0 
próżniły się trzy miejsca w Radzie 
Bezpieczeństwa z powodu wygaśnię 
cia kadencji przedstawicieli Argen- 
tyny, Kanady i USRR, grupa krajów 
Ameryk: Łacińskiej wysuwa na 
miejsce Argentyny Ekwador, kraje 
wspólnoty brytyjskiej na miejsce Ka 
nady — Indie, zaś grupa wschodnio 
europejskich krajów słowiańskich 
wysuwa na miejsce Ukraińskiej 
SRR — Czechosłowację. 

Zdawałoby się więc, że zagadnie- 
nie wyboru tych kandydatów moż- 
na uważać za załatwione. Już jed- 
nak w zeszłym roku podczas wybo- 
ru USRR do Rady Bezpieczeństwa 
Stany Zjednoczone usiłowały zasa- 
de tę naruszyć, 

— Chociaż próby te zakończyły 
się fiaskiem — pisze „Prawda* — 
obecnie rząd amerykański pragnie 
widocznie wykorzystać zaostrzenie 
się stosunków między ZSRR i kraja- 
mi demokracji ludowej z jednej stro 
ny, a zdradziecką kliką Tito z dru- 
giej strony, by upiec własną pieczeń. 
Lekceważąc więc wyżej wspomniane 
zasady oraz swoje zobowiązania mię 
dzynarodowe, koła rządzące USA u- 
siłują przeciwstawić klikę Tito, któ 
ra przeszła do obozu imperial:zmu i 
agresji — obozowi demokracji i s0- 
cjalizmu. 


Nowy szantaż 
polityczny USA 


Jest to — pisze „Prawda* — nowy 
chwyt, nowy sposób szantażu poli- 
tycznego, toteż w kołach ONZ mówi 
się otwarcie. że USA chcą w ten spo 
sób zmusić ZSRR do ustępstw w in- 
nych zagadnieniach połitycznych, cy 
nicznie wykorzystując sprawę kan- 
dydatury Jugosławii w swoich inie- 
resach. 

Klika jugosłowiańska — pisze 
dalej „Prawda“ — która przesz- 
ła do obozu imperialistów anglo 
amerykańskich, bez wahania bie 
rze na siebie tę nową zdradziecką 
rolę, tym bardziej, że otrzymuje 
w zamian za to ochłapy dolaro- 
we. I tak międzynarodowy fun- 
dusz walutowy, inaczej mówiąc 
Wall Street, udzielił ostatnio Ju 
gosławii kredytów w sumie 3 mi 
lionów dołarów, poza pożyczką w | 
wysokości 20 milionów dolarów, I 
którą Tito otrzymuje od banku 
cksportowo - importowego USA. 
W ten sposób nowa zdrada kliki 
Tito zostaje sowicie opłacona. 

Wskazując na to. że liczni delega- 
gaci w ONZ, nawet nie należący do 
zwolenników ZSRR, otwarcie wystę 
pują przeciwko temu nowemu naru- 
szeniu Karty ONZ, „Prawda“ stwier 
dza, że nie należy temu się dziwić, po 
nieważ zakulisowa zmowa USA 2 
delegacją jugosłowiańską * wystawia 
ONZ na poważną próbę. 


Cyniczne 
wyzwanie USA 
pod adresem ONZ 


Nie trzeba być szczególnie przew: 
dującym politykiem — pisze dzien- 
nik — by zrozumieć, do czego zmie- 
rzają ci, którzy chcą przy pomocy 
bezprawnych chwytów i środków 


W DNIU 18 października masy 
pracujące Moskwy _żegnały 
marszałka Związku Radzieckiego 
Tołbuchina. Ze wszystkich stron mia 
sta niekończącym się sznurem szły 
pielgrzymki ludzi kierując się ku Sa- 
li Kolumnowej Domu Związkowego, 
aby oddać ostatnią posługę wier- 
nemu synowi partii bolszewickiej, je- 
dnemu z najwybitniejszych dowód- 
ców radzieckich sił zbrojnych, okry- 
temu chwałą bohaterowi wielkiej 
wojny narodowej. 

Sala Kołumnowa Domu Związko- 
wego tonie w żałobie. Kryształowe 
żyrandole pokryte są kirem, Trumnę 
ze zwłokami zmarłego usławiono na 
wysokim katafalku, otoczonym ziele- 
aią palm i pokrytym kwiatami — 
nad katafalkiem—ogromny sztandar 
z żałobnymi wstęgami. Białe kolum- 
ny marmurowe zasłonięte są czerwo- 
nymi transpareniami, na których wid 
nieją herby republik związkowych. 

O godzinie 3 po południu otwarto 
salę dla publiczności. Obok trumny 


przeforsować Jugosławię do Rady 
Bezpieczeństwa. Nie kierują się oni 
oczywiście interesami ONZ, wzmoc- 
nieniem jej autorytetu i wpływu, 
pogłębianiem współpracy i wzajem- 
nego zrozumienia. Wprost przeciw- 
nie — przedsięwzięty przez nich 
krok, który nie można nazwać ina- 
czej, jak otwartym wyzwaniem pod 
adresem ONZ i cynicznym znęcą- 
niem się nad jej Kartą oraz jej za- 


Drugi dzień rozprawy w Bydgoszczy 


przeciw hitlerowskim zbrodniarzom wojennym 


W drugim dniu procesu hitlerow= 
skich zbrodniarzy wojennych w Byd- 
goszczy, prokurator przedłożył Sado- 


wi dokumenty, potwierdzające fakt 
przynależności oskarżonego Heinzego 


sadami, celami i zadaniami, może 
pociągnąć za sobą jak najbardziej u 
jemne skutki. 

Dowodzi on, że blok amerykańsko 
-brytyjski dąży do dalszego pogłę- 
bienia rozbieżności zdań w łonie 
ONZ. Blok pragnie widocznie wycią 
gnąć jakieś korzyści z tego rodzaju 
polityki. Rachuby te jednak są z £6- 
ry skazane na niepowodzenie 5cz 
względu na to, czytym razem bloko 


Oskarżony Hildebrandt przyznał 
się do działalności w organizacji 
zbrodniczej SS. Nie poczuwa się na- 
tomiast do winy, odnośnie udziału w 
akcji eksterminacyjnej Polaków na 
terenie Gdańska i Prus Zachodnich. 


do przestępczej organizacji SS. Podobnie jak Heinze rozwodzi się na 
temat swych rzekomych „konfliktów“ 
z Himmlerem i innymi dygniatarza- 
mi partyjnymi, podając przy tym, 
jakoby zamierzał wystąpić z SS, i ja 
koby Himmler nie chciał go zwol- 
nić. 


Akcja protestacyjna w USA 


przeciwko honiebnemu „werdyktowi” 


na pI zywódców komunistycznych 

NOWY JORK (PAP) — Działacze 
postępowych organizacji w Los An- 
gelos wydali odezwy, protestujące 
przeciwko haniebnemu werdyktowi, 
skazującenu przywódców komunisty= 
cznej partii Stanów Zjednoczonych. 
W różnych dzielnicach Los Angelos 
odbywają się uliczne wiece protesta- 
cyjne. 

200 działaczy związków  zawodo- 
wych stanu Ohio utworzyło w Cie- 
veland organizację walki o prawa 
demokratyczne i o uwolnienie 11 przy 
wódców komunistycznej partii Sta- 
nów Zjednóczonych. 


——— 


BERLIN (PAP) — Dnia 19 bm. 
odbyło się nadzwyczajne uroczyste 
posiedzenie Izby Ludowej, na które 
przybył rząd Niemieckiej Republiki, 
Demokratycznej z premierem QGrote-| 
wohlem na czele, spoza 


Izby Dieckmann powitał obecnych na 
sali gości honorowych: ambasadora 
ZSRR Siemionowa, szefa misji szwaj 
carskiej oraz przedstawicieli misji 
Polski, Czechosłowacji i Węgier. 
Zgodnie z porządkiem dziennym 
Izba zatwierdziła najpierw listę se- 


Pamięci Marszałka Tolhuchina 


Por. Ostrowska, b. oficer Armii Radzieckiej podczas wojny 
z Jaszystowską nawala, która walczyła pod rozkazami zmarłe- 
go w dn. 17 października Marszałka TFołbuchina, nadesłała nam 
wzruszający list, poświęcony pamięci tego wielkiego niezłom- 
nego i bohaterskiego wodza i żołnierza. z 3 


„Przeczytałam dziś w „Głosie Robotniczym“ wstrząsającą wiadorność 
o śmierci drogiego nam wszystkim Marszałka Związku Radzieckiego Fio- 
dora Iwanowicza Tołbuchina. 

Dobrze pamiętam z czasów mego pobytu w szeregach Armii Radzieckiej 
stanowczość Jego decyzji, pamiętam pełne dobroci i czułe słowa Marszał- 
ka Tołbuchina do oficerów, podoficerów i żołnierzy Armii Radzieckiej. 

Marszałek Tołbuchin był jednym z wybitniejszych strategów podczas 
działań wojennych, był niezłomnym dowódcą w obronie: Stalingradu, pod- 
czas blokady Leningradu i w licznych bojach Wojny Ojczyźnianej. 

Marszałek Tołbuchin był wielkim w czynie, ale prostym i skromnym 
w swym życiu oraz wobec innych. Podczas działań wojennych nie krg- 
pował się podać bratnig rękę żołnierzowi i poufale porozmawiać z nim 
tak; jak umie rozmawiać ojciec z synem, kochał wszystkich, którzy wal- 
czyli w obronie umiłowanego kraju. Natomiast nienawidził barbarzyń- 
skich najeźdźców za ich nieprzeliczone zbrodnie, całą mocą gorejącego 
patriotyzmem serca. Nie mogę w to uwierzyć, że ten mąż szlachetny i prawy 
odszedł, że już nie ma Marszałka, który nie raz mówił: „My będziemy 
żyć wiecznie, nasza prawda obejmie kulę ziemską”. 

Jego słowa, drogicgo dla mnie ojca i opiekuna podczas mej służby w 
Armii Radzieckiej, do dziś pozostały wyryte w sercu i pamięci, 

Marszałek Fiodor lwanowiez Tołhuchin nie szczędził swego zdrowia 
na froncie, w dzicńh i w nocy był czujny i nie nie uszło wejrzeniu jego 
bystrego oka. Śmierć wydarła nam drogiego człowieka i ojca. Choroba, 
którą nabył na froncie, była nielitościwa, choć, wszystko zrobiono, aby 
rutować życie Marszałka, to życie, które nie załamało się w walce z prze= 
kiętym faszyzmem. 

Jestem przepełniona głębokim żałem i smutkiem. Śpij spokojnie, dro- 
gi ojcze, drogi Marszałku Fiodorze Iwanowiczu Tołbuchinie Twego Imie- 
nia nic nie potrafi wydrzeć z pamięci narodu radzieckiego i narodów wy= 
zwolonych przez Armię Radziecką. 

Jestem daleko od Moskwy, nie mogę oddać Mu ostatniej posługi, ale 
oddam ją tu, w naszej ukochanej Polsce, przez niezłomną patriotyczną pra- 
cę dla tych, za których oddał swe piękne, bohaterskie życie*, 

B. oficer Armii Radzieckiej 
i Odrodzonego Wojska Polskiego 
, por. Ostrowska 


U trumny wielkiego dowódcy 


Niemiecki Parlament Ludowy 


wypowiada się za solidarną współpracą 
z obozem pokoju 


| czytaną deklarację. 


robotników i pracowników  umysło- 
wych, przedstawicieli świata nauki i 
techniki, kultury i sztuki, uczniów i 
studentów, Pogrążeni w smutku szli 
żolnierze piechoty, artylerzyści, lot- 
nicy i czołgiści, marynarze i kawa- 
ierzyści — przedstawiciele wszyst- 
kich rodzajów broni, Wielu z nich 
przebyło pod wodzą marszałka Toł- 
buchina trudną i zaszczytną marszru- 
tę bojową, szlak chwały wiodący od 
murów Stalingradu do podnóża Alp 
austriackich. ` 


Co pięć minut zmienia się u trum- 
ny warta honorowa. Płyną melodie 
marszów żałobnych Chopina, Beetho- 
wena i Czajkowskiego. 

Liczne delegacje składają wieńce 
na znak głębokiej wdzięczności, hoł- 
du i czci dla wielkiego budownicze- 


przesuwał sie niekończący się sznur | go sił zbrojnych ZSRR, który przez 


List z Moskwy 


całe życie służył ofiarnie Sprawie 
Lenina — Stalina, Widzimy tu m. in. 
wieńce złożone w imieniu Komitetu 
Centralnego Wszechzwiązkowej Ko- 
munistycznej Partii (bolszewików) i 
Rady Ministrów ZSRR. Rośnie góra 
kwiatów i zieleni. 


ŁAWA imienia marszałka Tołbu- 

china rozeszła się daleko poza 
granicami Związku Radzieckiego. Wy 
bitny strateg, jeden z przedstawicieli 
stalinowskiej szkoły wojennej — cie 
szył się wielkim autorytetem i sza- 
cunkiem w krajach wyzwolonych 
przez Armię Radziecką spod jarzma 
najeźdźców faszystowskich. 

Ostatnie honory składają zmarłe- 
mu również i przedstawiciele krajów 
demokracji ludowej. Składają wień- 
ce przedstawiciele bratniego Wojska 
Polskiego, armii ludowej Albanii, 
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wi amerykańsko = brytyjskiemu U» | 
da się, czy nie uda urzeczywistnie- 
nie tego awanturniczego zamiaru. 
Fakt zakulisowej zmowy kliki Ti- 
to z przedstawicielam: monopolistów 
amerykańskich stanowi jeszcze je- 
den dowód zdrady przez rząd jugo- 
słowiański interesów pokoju, denio- 
kracji i postępu, interesów oszuza= 
nego przez klikę Tito narodu jugo= 
słowiańskiego — kończy „Prawda, 


sarem 


W dalszym toku zeznań oskarżony 
opisał przebieg swej służby na sta- 
nowisku wyższego dowódcy S$ i po- 
lieji „prowincji Gdańsk — Prusy Za- 
chodnie". Oskarżony przyznaje się, że 
równocześnie był pełnomocnikiem ko 
misarzą Rzeszy dla umacniania niem 
czyzny. W roku 1943 Hildebrandt 
mianowany został szefem głównego 
arzędu do spraw rasowych i prze- 
siedleńczych. 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia następnego. 


kretarzy stanu, którzy objęli swe 


funkcję. 

Następnie przewodniczący odczy- 
tał ORĘDZIE GENERALISSTMUSA 
STALINA do prezydenta Piecka i 
premiera Grotewohła. Posłowie pow 
stali z miejsc i powitali oklaskami 
historyczne słowa Stalina. 

W dalszym ciągu swego przemówie 
nia Dieckmann zawiadomił lzbę o 
wymianie misji dyplomatycznych mię 
dzy Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną z jednej strony a ZSRR, Poł- 
ską, Czechosłowacją, Bułgarią i Wę- 
grami z drugiej. Oświadczenie prze- 
wodniczącego przyjęto owacyjnie. 

Przewodniczący lzby Ludowej sfor 
mułował na zakończenie zadania or- 
ganów Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, mówiac: „Chcemy pra- 
cować dla sprawy zabezpieczenia por 
koju'*. 

Poseł Geske (lewicowa frakcja so- 
cjal-demokratyczna) ' popr TE 
niona deklarację wszystkich "uru o? 
wań parlamentarnych, która głosi 
m. in.: 

Orędzie przewodniczącego Ra- |. 
dy Ministrów rządu radzieckiego 
jest doniosłym wydarzeniem o 
światowym zasięgu. Rząd ra- 
dziecki wyraził gotowość, w 
imię wspólnej walki o pokój, po 
dania ręki narodowi niemieckie- 
mu, który ponośi przecież ciężką 
winę za napaść na Związek Ra- 
dziecki. Ta gotowość rządu. ra- 
dzieckiego, połączona ze stwier- 
dzeniem, że pokój w Europie bę- 
dzie zabezpieczony, jeżeli oba 
kraje będą zgodnie prowadziły 
wytężoną walkę o pokój, nakła- 
da na naród niemiecki specjalne 
zobowiązania. 


Członkowie tymczasowej Izby 


| 
Ludowej ślubują, że będą z 


„Sztuka robienia kariery“ 


wodzili narodowi niemieckiemu | 
w tym dziele i uczynią wszystko, 
by zjednoczone siły Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ze 
wzmożoną energią walczyły o 
utrzymanie i utrwalenie pokoju, 
wzywając do tej wspólnej walki 
również Niemców na zachodzie 
kraju. 

Ostatnie słowa deklaracji wyraża- 
jące wdzięczność dła Generalissimu- 
sa Stalina, zostały przyjęte długo 
'niemilknącymi oklaskami. 

- Izba jednomyślnie zatwierdziła od- 


< „Chata wuja Toma“ 


Wojewódzki zjazd 
_ Tow. Przyjaźni Polsko- Czechosłowackiej 
-W Łodzi odbył się l-szy wojewódz 
ki zjazd delegatów Towarzystwa 
Przyjażni Polsko-Czechosłowackiej. 
Referat ideologiczno-organizacyj+ 
ny wygłosiła ob. Pacanowska. W ra 


Rumuńskiej Republiki Ludowej, posel 
stwa Bułgarskiej Republiki Ludowej, 


poselstwa Rumuńskiej Republiki Lu- mach swej | alności, towarzystwo 
ałozyło w Łodzi 38 kół. Czynne 


są zarządy powiatowe w: Piotrko- 
wie, Sieradzu, Łęczycy i Radomsku. 
W wielu innych miejscowościach za 
rządy powiatowe i koła miejscowe 


sterstwa Obrony Węgier, 


Wraz z mieszkańcami Moskwy 
przez Salę Kolumnową Domu Związ-|Ą 1780y i 
kowego R c so tysiące przyjezd-Hznajdują się w toku organizacji, 

k 8 MER Ee. ź 
SJ kota. Można fa zobaczyć Ukralń „29374 Bowziąt uchwałę, zmierzają. 
ców i Białorusinów, Gruzinów i Azerjc? do pozłębienia i rozszerzenia dzia 


bejdżańców, Kazachów i Uzbeków. |łalności towarzystwa. 


O godzinie 23 minut 50 obejmująj W najbliższym czasie zarząd wo: 
warię honorową N. Bułganin, N.fiewódzki nawiąże stały kontakt z 
Szwernik, marszałkowie Związku Ra-8 Towarzystwem Przyjaźni Czechosło- 


è / 
ŚL dowe c= Da adr B wacko-Polskiej w Bratyslawie i Pil- 


menko, generał pułkownik  Kuźnie-y Ze. 

cow, marszałek artylerii K. Jakow- W: skład nowoukonstytuowanego 

lew. p weak Jeg ze ża ss. zarządu wojewódzkiego weszli m. 

marszałka Tołbuchina zostaje zam-j:, . ; a Rh 

knięta dla publiczności, Pozostają. w in.: prezydent Łodzi tow. Minor, li- 
teratka Seweryna Szmaglewska i wi 


niej jedynie członkowie rodziny 
zmarłego i jego przyjac ~ cewojewoda Szaniawski. 


Nr 288 


Wątek Nr 68 


Przędza z PZPB Nr 5- wciąż jeszcze pozostawia wiele do życzenia 


Giekawy przebieg narady produkcyjnej włókniarzy w „Głosie“ 


N: pierwszej naradzie produkcyj- 
) nej, z udziałem pracowników 
PZPB Nr 5 i PZPB Nr 14 zorgani- 
zowanej z inicjatywy „Głosu“, a roz 
patrującej sprawę wadliwego wątku 
satynowego Nr 68, z PZPB Nr 5 to- 
warzysze zwrócili się do Redakcji z 
prośbą, aby po upływie kilku tyzo- 
dni zorganizować podobną naradę w 
tym samym mniej więcej składzie, 
„W ciągu kilku tygodni powinny na 


czanią i pojedynki, żeby czuwali 
nad pracą młodzieży. A wówczas 
nasze tkalnie będą mogły wytwa 
rzać dobry towar. 

Najbardziej oczywisty dowód błę- 
dów w wątku Nr 68 przedstawił 
tow, Urbaniak z PZPB Nr 7. Oto 
wzdłuż stołów, przy których zasie- 


dli uczestnicy narady, przeciągał nit 


kę wątku i naprawdę nie trzeba by- 
ło okularów, aby stwierdzić, jak nie- 


stąpić jakieś zmiany w produkejt|równo i niedbale była ona uprzę- 


„Bawełnianej Piątki* — argumento- 
wali towarzysze. — Projekt był słusz 
ny. Bowiem wtedy tylko mają sens 
podobne narady, jeśli przynoszą re- 
alny skutek. W tym wypadku cho- 
dziło o dokładne sprawdzenie, czy 
zarzuty, jakie poszczególne tkalnie 
stawiały przędzalni „Bawełnianej 
Piątki“, pozostają nadał aktualne, 
czy też zakłady te poprawiły jakość 
swej produkcji. W tym celu więc 
dnia 18 b. m. w Redakcji „Głosu* 
spotkali się znów nprzedstawici 
PZPB Nr 5. PZPB Nr 2, PZPB Nr 14, 
PZPB Nr 7 į PZPR Nr6. 


Dalsze zarzuty 
pod adresem wątku Nr 68 


a przeczytaniu protokółu z ostat 

niej narady przystąpiono do de 
baty. 

uż z pierwszych głosów, które 

padły w dyskusji, wyszło na 
jaw, że wątek satynowy „Baweł- 
nianej Piątki* wciąż jeszcze wyka- 
zuje dużo błędów. Oto doskonała 
tieaczka z PZPB Nr 7, tow. Graczyk 
pokazuje kilka szpulek, na których 
widać pojedynki i pęk:. 

— Spośród 80 „kopek“; które tkarz 
ka odkłada na deskę. przeciętnie 8 
nie nadaje się do dalszej produkcji 
— oświadcza majster tkacki z PZPB 
Nr 14 tow. Pawlak. — Przeważnie 
trafia się zbyt cienki watek, który 
nawet wyprać trudno bo „rozłaz: 
się“ į psuje osnowę. 


“N nak powiedzieć, 


zona. Prządki z PZPB Nr 5 uważnie 


przysłuchują się zarzutom i z zaże- 
nowaniem oglądają szpulki. 


Trzeba stwierdzić 
pewną poprawę 
iesprawiedliwością było by jed- 
s że w PZPB 
Nr 5 nie nie zmieniło się na lepsze. 


|Podkreśl:li to zebrani na naradzie 
tkacze i personel techniczny. Inspek 


tor produkcji: z PZPB Nr 2 tow. Gre 
zel stwierdził, że ilość pęków w przę 


dzy uległa ostatnio pewnemu zmniej 


szeniu. Zniknęła także t. zw. „lal- 
kowatość* czyli nierówne naw:nię- 
ĉie szpulek. Przędza ma dobrą Wy- 
trzymałość. Może jest to zasługa u- 
kładaczek, ale my lalek ostątnio 
już nie otrzymujemy. Natomiast na- 
dal otrzymujemy przędzę o różnych 
odcieniach. co fatalnie odbija się na 
ufarbowanym już towarze. Na te sa- 
me błędy narzeka również kierow- 
nik tkalni PZPB Nr 6 tow. Ciepiu- 
cha. 

Tow. Szelest, k'erownik tkalni w 
PZPB Nr 2 słusznie podsunął towa- 
rzyszom z „Piątki“ myśl, że nierów- 


ne odcienie mogą wynikać z nierów- 


nych skrętów, Należy uważać. aby 
skręty w numeracjąch były dobre. 
Każdy bowiem skręt inaczej przyj- 
muje farbę. 


Głos moaia towarzysze 
z PZPB Nr 5 


R 


na ławie oskarzon 


ch 


R SĘ 


ZD 


zwracania dostatecznej uwagi na za- 
gadnienie jakości. Teraz dopiero trze 
ba systematycznie, powoli wykorze- 
niać dawne błędy. A więc sprawa 
młodzieży jest sprawą naszą. 

Tow. Arencki oznajmił zebra- 
nym, że natychmiast po pierw- 
szej narądzie zaangażowano do 
pracy w przędzalni amerykań- 
skiej na wątku Nr 68 dwie in- 
struktorki. Szkolenie odbywa się 
więc obecnie w szybszym tempie 
i napewno przyniesie pożądane 
rezultaty, 

Istnieją także niezależne od root- 
ników przyczyny, utrudniające od- 
powiedni poziom produkcji. 

Zdaniem tow. Cholewskiego, nie- 
równe odcienie powstawać mogą już 
w  trzepalni, pozbawionej światła 
dziennego. Przy świetle elektrycz- 
nym trudno odróżnić odcienie baweł 
ny i dlatego może powstać nierówna 
mieszanka. Nierówność przędzy mo- 
że także zostać spowodowana już we 
wrzeciennicach. Jednak w przędza]- 
ni amerykańskiej najbardziej daie 
się we znaki brak dobrych cewek 
oraz słabe sznurki, na których „dą 
wrzeciona”. Sznurk: te szybko się 
rozluźniają, powodując słabsze obro 
ty wrzecióna. a co za tym idzie — 
inny skręt. Tow. Chołewski przyznał, 
że prąca przędzaln: dużo jeszcze po- 
zostawia do życzenia, że zbyt czesto 
zdarzają się wysokie napuszczenia i 
nierówności przedzy. lecz załoga 1 
kierownictwo dołożą wszystkich sta= 
rań, aby stale poprawiać jakość pro- 
dukcji. i 


Młodzieża 
irzeba się opiekować 


Nie można pominąć głosu młodej 
prtządk: z PZPB Nr 6 tow, Lisiak. 
Odpowiadając na zarzuty. stawiane 
nieobecnym młodym prządkom z 
PZPB Nr 5, tow. Lisiak podkreśla, że 
starsze prządki także w dużej m:e- 


Nr 5 stosowanie nowego systemu na 
puszcząnia, który zlikwiduje zgruwie 
nia: Tow, Marusik przedstawiciel 
Centralnego Zarządu Przemysłu Fa 
wełnianego stwierdził słuszność me- 
rady į wysunął projekt, aby po pew 
nym czasie zorganizować następną 
i zaprosić na ią także młode przad- 
ki i obciągaczy. Tow. Marusik prd- 
kreślił, że konferencja nie powinna 
skończyć się w lokalu Redakcji, lecz 
wyniki dyskusj: winny zostać prze- 
niesione na teren zakładów pracy. 

Wysunięto również projekt zapo= 
znania młodzieży z pracą innych od- 
działów produkcyjnych w celu zbli- 
żenia jej do procesu technologiczne- 
go. Przyczyni sie to niewatpliwie do 
poprawy jakości produkcji. 

Postanowiono również artykuły na 
tematy produkcyjne przeczytać w ta 
brykach w większym gronie robotne 
ków, 

Wszyscy obecni przyjęli z uzna- 
niem te projekty. Sami zapowiejzie 
li. że po pewnym czasie stawią się 
znów w Redakcj: naszego pisma, ted 
ni po to, aby wykazać jakie zastrze- 
żenia mają jeszcze w Stosanku do 
produkcji „Bawełnianej Piątk:* dru 
dzy w celu przedstawienia kolejnego 
etapu walki o jakość w swej przę- 
dzalmi, 

Rozeszli się wszyscy z serdecznym 
pozdrowieniem — „do zobaczen*a na 
następnej naradzie". 

Spodziewamy się, że na te! naia- 
dzie wątek Nr 68 opuścił raz na za- 
wsze „ławę oskarżonych“, 


- E Sam. 


Kobieta 


Str. 3 


Dla młodzieży — niedozwolone 


Przeglądając repertuar kin, łacno dostrzeżemy uwagi: film dozwolony 
dla dzieci od lat 6 czy 7, dla młodzieży od lat 12, 14 czy 16. Uwagi po- 
wyższe wskazują, że dany film — w przeciwieństwie do filmów przezna” 
czonych dla dorosłych — jest dostępny, zrozumiały, pożyteczny itd. dla 
określonej wyżej grupy naszych młodszych czy starszych, jak się to mówi, 
milusińskich. ; 

Nie dziwi nas wcale, że podobną specyfikację stosuje się i w innych 
krajach, np, weźmy, w Niemczech zachodnich. Tam również wzbrania 
się wstępu dzieciom i młodzieży na pewne filmy, inne filmy natomiast 
oglądać się dozivala. Ciekawi jesteście, jak to wygląda w tzw, praktyce? 
Ano, powiedzmy. został w swoim czasie nakręcony specjalny film z proce- 
sit norymberskiego, film o walorach wychowawczych, przedstawiający wy= 
raźnie winę i zasłużoną karę, wymierzoną czołowym ludobójcom faszy= 
stowskim. Ten film pt. „Norymberga — lekcja na dzisiaj* został ostatnio 
uznany przez berlińskich adenauerowców za „niedozwolony“ dla dzieci 
i młodzieży. Postarało się o to „nauczycielstwo* z anglo*amerykańskich 
sektorów. „To obraz — powiadają — przeznaczony dla dorosłych, dzieci 
i młodzież by go w ogóle nie zrozumiała”, 

Nie ulega wątpliwości, iż „pedagodzy* zachodnio-berlińscy zbyt pesys 
mistycznie oceniają poziom umysłowy powierzonej im do „wychowania 
młodzieży. „Norymberga — lekcja na dzisiaj“ wcale nie jest trudną „lek- 
cja". Z pewnością dziatwa berlińska by ją zrozumiała. Tylko, że, psin- 
kość, potem gotowa jeszcze — jak to młodzież — wyciągnąć z norymber= 
skiej lekcji pewne wnioski, Co do polityki np; neohitlerowskiego „rzą* 
du“ w Bonn. Co do takich „zjawisk“, jak wypuszczenie z kryminału po- 
twora buchenwnldzkiego, lisy Koch, i powrotu na odpowiedzialne stano= 
wirko różnych faszystowskich frankensteinów. Co do rozbicia Niemiec 
i nader przykrej okupacji trizońskiej, J y 

Rzecz jasna, że przy podobnych rozmyślaniach duch młodzieży zacznie 
się ztoracać z coraz większą siłą w tę stronę. gdzie się buduje noce „życie 
odradzających się Niemiec, w stronę Niemieckiej Ludowej Republiki De- 
mokratycznej, która wycięga najdalej idące konsekwencje „z lekcji: norym- 

berskiej* i daje gwarancję, że ludobójstwo hitlerowskie nie powtórzy 
się więcej. i 
3 AESI bodaj najwięcej obawiają się „wychowawcy* z zachodniego Ber- 
lina, robiąc przezornie z „Norymbergi* podobnie zreszią jak z „Ostatnie- 


go Etapu* — film dla młodzieży „niedozwolony“ i w ogóle Erai 
. Tam. 
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TOW. PAWLAK  STWIER- 
DZA, ŻE SUROWIEC DOSTAR- 
CZONY DO PZPB Nr 5 JEST 
BARDZO DOBRY I ŻE Z TA- 
KIEJ MIESZANKI MÓŻNA WY 
TWORZYĆ PIERWSZOÓRZĘDNĄ 
PRZĘDZĘ. 

— Jeśli Państwo daje nam do- 
bry surowiec, to obowiązkiem 
robotnika jest wyprodukować z 
niego dobry fabrykat. Zwracamy 
się jeszcze raz z gorącą prośbą | który przyznał otwarcie: 
do towarzyszy z „Piątki“, żeby | — My sami przyzwyczailiśmy na- 
zlikwidowali w przędzy napusz- szych młodych robotników do nie- 


miki: 3O ' tysięcy mmm 
nowych członków TPPR 


Masowe zgłoszenia do Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
W ciągu pierwszych dziesięciu dni Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — zanotowano wielki napływ 
nowych członków do szeregów TPPR. W tym czasie w samej 
Łodzi wpłynęło 10.980 nowych zgłoszeń. Z terenu wojewódz” 
twa łódzkiego napłynęło w tymże czasie 19,560 deklaracji co 
daje razem ponad trzydz'eści tysięcy nowowstępujących. 
„. Podkreślić należy również masowy udział chłopów w orga” 
nizacji nowych kół TPPR. Wymienić tutaj należy szczególnie 
` pracowite koła TPPR we wsiach Bukowiec i Regnów, przodu- 
jącew akcji organizacyjrej i tworzące nawet nowe koła w sąsie- 
dnich gminach į wioskach. 
Zgłoszenia napływają stale. Do końca Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — spodziewany jest dalszy į je- 
szcze silniejszy napływ nowych członków, o czym świadczy 
ilość zapotrzebowanych w terenie deklaracyj, która przekroczyła 
już siedemdziesiąt tysięcy. 
44444020 000404440004095000000000006 


Zakończenie kursu 
majstrów przędzalniczych 


Przed kilku dniami odbyło się zakoń | nego. Absolwenci w+dniu zakończenia 
czenie kursu majstrów przędzalni- | kursu zorganizowali między sobą 
czych z Księżego Młyna, PZPR Nr| zbiórkę na Centralny Dom, która 
1. Kurs doskonalenia mistrzów i pod | przyniosła 4.800 złotych. Wydział 


czywiście na pietwszy plan wy- 

suwa Się znów zagadnienie mło 
dych prządek. Mówią o tym majster 
Goliński i tow. Banaś, która skarży 
się, że część młodzieży nie chce słu- 
chać napomnień starszych. że lekze- 
ważą swe obowiazki. Te młodociane 
robotnice, które chętnie słuchają rad 
doświadczonych prządek, pracują do 
brze. Ale głęboka prawda tkwiła w 
słowach majstra tow. Arenckiego, 
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mistrzów prowadzony był przez cały |szkolenia PZPB Nr 1, rozumiejąc 
rok. Ukończyło go 27 osób, wy tym 6|znaczenie podnoszenia kwalifikacji 


z wynikiem bardzo dobrym. Są tofz 
tow. tow: Maciejewski, Trojanowski 
Każmierczak, Łazunck i 


rzywo- 
opieka 
w kz 


wodowych robotników i personelu 
inicznego, organizuje w najbliż- 
kurs podmistrzów tkac- 
i w Tkalni Nowej, z udziałem 40 


% 


z: 
ri Kura pozostawał p kit 
i. eah ; 4 Ż 


Uczestnicy kursu móaistrów przędzalniczych w PZPB Nr 1 na „Księżym 
~ Młynie“ 


rze ponoszą w tym wypadku wine, 
czesto bowiem! zdarza się, że starsze 
pozostawiają młodym nieoczyszczo- 
ne maszyny i same nie dają im do- 
brego przykładu. Wykwalifikowana 
prządka powinna przede wszystk:m 
świecić przykładem. młodej. zawsze 
śpieszyć jej z pomocą 1 ustosunko- 
wać się do niej życzliwie. 


Oddział VI Związku Zawodowego 
Włókniarzy dopiero 1 listopada roz- 
pocznie szkolenie mężów zaufania. 

Jest to, naprawdę, bardza spóźnio 
na akcja, PZPB nr 7 zorganizowały 
więc wcześniej taki kurs na terenie 
swych zakładów, W ten sposób wy- 
szkolono kilku mężów zaufania, czy 
li grupowych, doskonale  spełniają- 
cych swe zadania. 

Jednym z nich jest tow. Kowza* 
nowska, tkaczka, pracująca na czte- 
rech krosnach. Gdy tylko w tkalni 
i rozeszła się wieść, że ona została 
jaki sposób ich zakłady pracy popra- mężem zaufania i będzie się opieko: 
wiy swąĄwiBroduzęgjęw jak duięliovać przydzielona sobie: grupa, wnet 
wzmożonej kontroli, rozszerzeńiu ak zaczęto zgłaszać się z różnymi spra 
cji szkolenia, wysunęły się obscnie wami i kłopotami, Jedne  tkaczki 
na czoło wszystkich łódzkich przę- |skarżyły się, że wątek nie dobry, 
dzalń. 7 inne, że osnowa źle nawinięta. W je 

TOW. BAŃKOWSKA z PZPB dnej sali było światło elektryczne 
Nr 6, której zespół zdobył pierw zbyt słabe. Zwracali się do niej nie 
szą nagrodę, tow. SZELEST 2 tylko członkowie grupy, lecz także 
PZPB Nr 2 wykazali, że w ich iinni robotnicy, nawet z przędzalni 
zakładach większość młodzieży i z oddziałów przygotowawczych. 
pracuje doskonale 1 tworzy ka- Działo się to tak po prostu dlatego, 
dry najlepszych przodowników |że tow, Kowzanowska zainteresowa- 
pracy. Wpłynęła na to ofiarna | ła się każdą, najdrobniejszą nawet 
praca instruktorów, majstrów | sprawą i wszystkim starała się dopo 
tkackich oraz aktywna działal- | móc, Niezadługo przekonano się w 
ność organizacji ZMP. fabryce, że tow. Kowzanowska nie 

Podczas dyskusji mówiono © za- |jest mężem zaufania „od parady”. 
daniach organizacji podstawowych w i Nje było i nie ma takiej instancji 
dziedzinie walki o jakość, Zabierał jw PZPB nr 7, do której nie zwróci- 
głos sekretarz Podstawowej Organi- |łąby się ona, domagając się wyja- 
zacj: Partyjnej z PZPB Nr 2 TOW.|gnienia i pomocy w sprawach pro- 


Dzielimy się 
doświadczeniem 
ow. Wyrzuc z PZPB Nr 7 i maj- 


ster przędzalni z PZPB Nr 6, 
tow. Dobrowolska opowiedzzeli, w 


— 


lak spełnia swe obowiązki tow. Kowzanowska z PZPB Nr 7 


które złe i dlaczego. Tow Kowza* 
nowska potrafi tak uświadomić po- 
wierzonych jej pieczy robotników, 
tak przekonać ich 0 konieczności 
przedterminowego wykonania planu, 
że w sobotę wszyscy pracowali; o 
dwie godziny dłużej, aby w ten spo 
sób nadrobić zaległości Na każdą 
uroczystość grupa tow. Kowzanow- 
skiej przybywa w pełnym składzie. 
Tow. Kowzanowska spełnia swą 
funkcje męża zaufania w sposób 
wzorowy. Tak właśnie powinny być 
zorganizowanę grupy związkowe. 
Szkoda tylko, że poszczególne 


dniacie pracę przewijaczkom. Musi- 
cie to zrozumieć, że im więcej pę- 
ków usuną przewijaczki, tym tła- 
twiejszą później pracę mają tkaczki 
i tym więcej sztuk ekstry opuści 
krosna. 

Interwencja pamogła. Majster zro 
zumiał i odtąd przewijaczki pracu- 
ją w spokoju. 

Jednak w zamian za to, co tow. 
Kowzanowska dla nich robi, żąda 
od członków swej grupy jednego — 
rzetelnej pracy przy warsztatach 
tkackich, " Powtarza im zawsze, że 
walka o jakość trwa, że ich punk- 


tem honoru powinna być. ustawiczna | oddziały s związków zawodowych 
poprawa wyników produkcji. Tow.| zbyt opieszale przeprowadzają 
Kowzanowska doskonale zna plan| szkolenie  aktywu związkowego. 


Czas najwyższy, aby każda fabry 
ka posiadała dobrze wyszkolone 
kadry aktywistów,  troszczących 


produkcyjny i zawsze umie wytłu- 
maczyć robotnikom, w jakim pro 
cencie został wykonany, oraz jak 4 „trosze 
przedstawia się procent wykonania| Się o potrzeby robotników i o do- 
za ubiegły okres. Wie dobrze, które 


bro produkcji. 
partie na sali mają dobre wyniki, a M. 8. 
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Grzesiak i tow. Brudel z PZPB Nr 5 
Stwierdzono, że właśnie w PZPB| 
Nr 5 organizacja podstawowa powin 
na bardziej interesować się produk 
cją i energiczniej walczyć o popra- 
wę jakości. 


Wnioski 


Na zakończenie zebrani wysunęli 
szereg wniosków. 

Tow. Mamos przedstawiciel ŁK 
PZPR zalecił towarzyszom z PZPB 


:|dukcyjnych albo też w prywatnych 


bolaczkach robotników. 

Niedawno przyszła do niej, pewna 
przewijaczką z przędzalni skarżąc 
się, że majster skrzyczał ją za wy- 
łapanie zbyt wielkiej ilości pęków. 

— Gdy tylko miałam chwilę czasu 
— opowiada tow. Kowzanowska, po: 
szłam do tego majstra i ostro Toz- 
mówiłam się z nim. Walczymy o to 
— powiedziałam mu, — aby likwi* 
dować błędy w przędzy, a wy utru- 


Ruch racjonalizatorski rozwija się 
coraz bardziej i przybiera wciąż no- 
we formy. Wykorzystując swą wie- 
dzę i doświadczenia, fachowcy i przo 
downicy pracy z PZPW Nr 39 zmie- 
rzają nie tylko do usprawnienia pro- 
dukcji, lecz również dużo uwagi po- 
święcają zagadnieniu bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy. 


Tańce i pieśni radzieckie 


Koło Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej przy PZPW Nr 2 po- 
wstało już w 1945 roku, Małe, bo li- 
czące zaledwie 10 członków, dzięki 
energicznej pracy oddanego swym 
obowiązkom przewodniczącego, ob. 
Czesława Jakubowskiego, koło już w 
pierwszym okresie swego istnienia 
rozwinęło żywą działalność. 

Dziś nasze koło liczy już ponad 
150 członków, a jak zwykle w paż- 
(dzierniku wzmaga swą działalność 
wprowadzając coraz to nowe formy 
t pracy organizacyjnej, Jedną z takich 
|inowacjt było zorganizowanie lekcji 
jezyka rosyjskiego. Rzecz prosta, że 
f e att w nauce dopiero pierwsze 
kroki, ale jestośmy pewni, że po za- 
| koficzeniu kursu zwiększy się znacz 
nie czytelnictwo pism radzieckich, 
zwłaszcza wydawanych w języku ro- 
syjskim. 

Cóż może bardziej zbliżyć i zap. 
znać nas z krajem socjalizmu, jeśli 
nie lektura zajmujących książek, ga- 
zet i boqato ilustrowanych tygodni- 
ków. Niewątpliwie zwiększenie kol- 
porłażu pism bedzie wielkim sukce- 
sem naszeqo koła. 
Gdy mówię luż o 
lury radzieckiej, (rudno 
śbrawe pieknej akademii, 


poznaniw kul- 
pominąć 
która od- 


f 


w PZPW Nr 2 


była się u nas 16 bm. ku uczczeniu 
32 Rocznicy Wielkiej Rewolucji, Ze- 
brani z zainteresowaniem wysłuchali 
referatu, a następnie długo oklaskiwa 
l piękne tańce radzieckie w wyko- 
naniu baletu dziecięcego. 


Święty Riurokracy w 
Pracownicy PMS utrzymują stałą 
łaczność ze wsią Krzyworzeki, pow. 
wieluńskiego. Ekipa nasza w ciągu 
kilku niedziel z rzędu wyjeżdżała do 
tej wsi wraz z lekarzem i zespołem 
teatralnym. Podczas naszego ostat- 
niego pobytu z rozmów z chłopami 
dowiedzieliśmy się, že  majwiększą 
bolączką wsi jest właśnie brak leka- 
rza. Chcąc dostać się do lekarza chło 
bimuszą jechać 3do4 godzin wozem 
Jednak na tym nie kończą się u- 
trapienia mieszkańców Krzyworzeki. 
Służba weterynaryjna nie wywiązu- 
je się należycie ze swych zadań. 
Chłopi narzekają też na miejscową 
spółdzielnię Samopomacy Chłopskiej, 
która w żaden sposób nie może przy- 
stosować swych zamówień do pór ro- 
ku. Kiedy chłopi potrzebuja nawo- 


Entuzjazm zebranych nasuwa no- 
wy pomysł. Czy nie należałoby licz- 
niej, niż dotąd wprowadzić do pro- 
gramu naszych zespołów świetlico- 
wych tańców i pieśni radzieckich? Są 
przecież tak piękne i tak nam bliskie. 

H. Robaszkiewicz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPW Nr 2 


powiecie wieluńskim 


zów sztucznych do siewów jesien- 
nych, spółdzielnia sprowadza nawozy 
wiosenne, wiosną natomiast w spół- 


dzielni można nabyć tylko nawozy 
zeszłoroczne do siewów jesiennych. 


Podobnie przedstawia się sprawa z 
odstawianiem Inu, który miejscowi 
chłopi uprawiają na dość dużą skalę. 


Otóż, kiedy chłopi przywieźli len 
do Wielunia, w myśl zarządze- 


nia — nie było komu przyjąć tego 
Inu, Po długich ich wędrówkach od 
PZGS do Samopomocy Chłopskiej, 
polecono wreszcie chłopom zawicźć 
len na drugie miejsce, oddalone o 10 
kilometrów, gdzie przyjęto len dopie- 

ro po interwencji M, O. 

Wiktor Latocha 

korespondent fabryczny „Głosu* 

s PMS 


Wyrazem tej troski jest właśnie 
ulepszenie tow. Henryka Brzozow= 
skiego, który zastosował przy kro- 
snach urządzenie, pozwalające na za 
trzymanie i uruchomienie krosna rów 
nież od strony osnowy, a nie jak do- 
tychczas, tylko z jednej strony war- 
sztatu. 

Włącznik I wyłącznik, zastosow my 
przez tow. Brzozowskiego, uznany zo 
stał przez Zakładową Komisję Uspra 
wnień za praktyczny. Włącznik ten 
umożliwia tkaczowi zatrzymanie lub 
uruchomienie krosna w każdej chwili. 
Tkacz, znajdujący się przy osnowie— 
np. w celu powiązania porwanych ni- 
tek osnowowych chcąc uruchomić 
krosno — nie traci czasu ną jego o- 
bejście. Dzięki temu zwiększa się o- 
czywiście wydajność jego pracy. 

Natychmiastowe zatrzymanie Kro- 
sna wywiera również dodatni wpływ 
na jakość produkowanego  :owaru, 
ponieważ pozwala tkaczowi na swo- 
bodniejszy wgląd w produkowaną 
tkaninę i uniknięcie błędów, wresz- 
cie zwiększa bezpieczeństwo pracy 
tkaczy. 

To na pozór drobne, lecz doniosłe 
ulepszenie powinno byc zastozowane 
we wszystkich zakładach przemysłu 
wełnianego, tym bardziej, że koszt 
takiego urządzenia jest minimalny. 

Tow. Brzozowski udoskonaleniem 
swym zasłużył na miano pierwszego 
racjonalizatora w PZPW Nr 39, zdo- 
bywając jednocześnie uznanie załogi 
l premię w wysokości 30.000 zł. 

Wierzymy, że przykład tow. Brzo- 
zowskiego ożywi ruch racjonaliza- 
torski w naszych zakładach. że co- 
raz więcej projektów znajdzie się w 
skrzynkach racjonalizatorów 

J. Olkusz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPW Nr 37 


m o 


m wierzy 


„rzeł nauczy się latać, zostanie wy- 


Str. £ 


Nowy sprzymierzeniec 


Jak powstała Demokratyczna Republika Niemiecka 
(0d specjalnego korespondenta , 


Berlin — w październiku 


Dla należytej oceny i właściwego zrozumienia wagi wydarzeń, 
które rozegrały się w Berlinie dnia 7 października i położyły podwa 
liny pod gmach Demokratycznej Republiki Niemieckiej, należy raz je 
szcze rzucić okiem w kierunku Niemiec. Zachodnich i zbliska przyj- 
rzeć się partiom i ludziom, działającym w Bonn. 


Pogrobowcy hitleryzmu 

0) zaczepnej postawie Adenauera 
pisałem już niejednokrotnie; ten tak 

ardzo, „niepodległy”* kanclerz operet 
kowej republiki składał uroczyste za 
pewnienia, że nie odda „żadnego z b. 
miast niemieckich“ ale bez szemra” 
nia godzi się na wydawanie całego 
niemieckiego przemysłu w ręce ame“ 
rykańskie. 

Przywódca Niemieckiej Partii Pra 
wicowej dr Miessner, ściśle sprzymie 
rzony z katolikiem Adenauerem po- 
szedł jeszcze dalej: oświadczył on 
otwarcie na konferencji prasowej, że 
partia jego uznaje w „ogólnych za- 
sadach“ dawny program partii hitle 
rowskiej, zaś obecny na tym samym 
posiedzeniu poseł Richter, dawny ak 

tywłsta przywódcy  „Sudetendeuts- 
che — Heńleina zawołał, że „układ 


monachijski powinien obowiązywać 
na nowo“, 


ster dla spraw uchodźców“ — Luka 
schek, który w udzielonym ostatnia 
wywiadzie prasowym oświadczył but 
nie: moje ministerstwo uczyni wszyst 
ko, co tylko jest możliwe, aby: umo: 
żliwić wysiedleńcom szybki powrót 
na te ziemie, które w roku 1938 leża 
ły w obrębie granic niemieckich". 


siewcom szowinizmu 


I otóż w dniu 7 października prze 
ciwko i na przekór tej całej, prze 
żartej jadem rewizjonizmu szowini- 
stycznej klice, powstaje na uroczy” 
stym posiedzeniu w wielkiej sali Nie 
mieckiej Komisji Gospodarczej z woli 
mas robotniczych strefy radzieckiej, 
tworzone przez najbardziej światłych 
i postępowych obywateli nowe praw- 
dziwie suwerenne państwo, „Jak gło 
si jego pierwszy manifest, na czoło 
swych zadań stawia ono walkę z pod 
żegaczami wojennymi i zakazuje pro 
wadzenia jakiejkolwiek propagandy 
wojennej w prasie lub w radio. 


. m a r 
Wieści z kraju 
W TATRACH POJAWIŁY SIĘ ORŁY 

W Tatrach polskich pojawiły się 


dawno  niewidzię orły skalne. 

a E PTERRRBR i ja aln Państwo to bez zastrzeżeń — już 
Służba leśna Tatrzańskiego Parku| w godzinie swych narodzin uznało 
Narodowego  zaobserwowała dwie Odrę-Nyssę, jako granicę, łączącą 


dwa sąsiadujące ze sobą narody w 

pokojowym współżyciu, gdyż we 

współpracy ze Związkiem Radziec 

kim i z krajami demokracji ludo- 

wych widzi ono zapewnienie swej 

własnej niepodległości i swego do 
brobytu, 


pary orłów na Hali Pysznej i w Do- 
Enie. Pięciu Stawów. 

O istnieniu gniazd orlich po pol- 
skiej stronie Tatr świadczy również 
znalezienie w lesie pisklęcia orła, 
które wypadło z gniazda w czasie 
wichury, 

Młode orlątko, nie umiejące jesz- 
cze latać, chowane jest w specjal- 
nym pomieszczeniu w. budynku dy- 
rekcji Tatrzańskiego Parku Narodo- 
wego w Zakopanem. Kiedy młody o- 


R= my pah 


Akt Berliński z dnia 


7 października 

Akt Berliński z dnia 7 października 
poprzedziły dwa lata niezmordowa: 
nej, prowadzonej konsekwentnie 
przez Niemiecką Radę Ludową walki 
o zjednoczenie kraju, o demokrację i 
o pokój; nie ominięto żadnej okazji 
międzynarodowej, żadnego spotkania 
„wielkiej czwórki, żadnej konferen- 
cji w sprawie Niemiec, aby nie ża: 
dać uporczywie i  niezmordowanie 
spełnienia układów poczdamskich, sy 
stematycznie ignorowanych przez mo 
carstwa zachodnie. 


Niemiecka Rada Ludowa miała za 
sobą potężne poparcie niemieckich 
mas ludowych: świadczyło o tym 15 
milionów podpisów, zebranych w ple 
biscycie na rzecz. jedności Niemiec, 
przeprowadzonym w ubiegłym roku 
w strefie radzieckiej Niemiec i we 
wschodnim Berlinie. W Niemczech 
Zachodnich bowiem 1 w zachodnim 
Berlinie obowiązywał surowy zakaz 
zbierania podpisów, ba! aresztowano 
za to, tak wielka była obawa, aby 
dzieło utworzenia zjednoczonych, de 
mokratycznych i pokojowych Niemiec 
nie doszło do skutku, 


puszczony na wolność. 


RYBACY OFIAROWALI 100 TYS. ZŁ 
NA ŚWIETLICĘ DLA ŻOŁNIERZY 
W: O. P. 


Dla zadokumentowania swych u- 
czuć dla Odrodżonego Wojska Pol- 
skiego, rybacy helscy zebrali we 
wrześniu rb. około 100 tys. zł, które 
przeznaczyli na urządzenie świetlicy: 
1 zakup biblioteki dla jednostek Woj 
ska Ochrony Pogranicza. 


POŁOWY MORSKIE NA POMORZU 
© ' ZACHODNIM 


Na skutek panującej mgły na Za- 
lewie Szczecińskim i morzu połowy 
ryb są chwilowo utrudnione. Nie- 
mniej rybacy przeprowadzają poło- 
wy na ławicy kołobrzeskiej i słup- 3 yi ż R 
skiej REA na obfite io. k Nawet jedyni próbowała, Niemiec 

cag „sky ; a Rada Ludowa porozumienia z za 
ska ryb. Przeciętnie z jednodniowe” chodem, wysyłając do Rady Parla- 
go połowu kuter przywozi 1000 kg | mentarnej — poprzedniczki „parla” 
ryb. i mentu“ w Bonn, zaproszenie na od- 


bycie wspólnej konferencji w kwiet 
ZŁOŻA SUROWCÓW 


niu br. Zaproszenie pozostało bez od 
OGNIOTRWAŁYCH ODKRYTO powiedżi, gdyż separatyści zachodnio 
W POWIECIE OPOCZYŃSKIM niemieccy otrzymali rozkaz poleca 
W powiecie opoczyńskim przepro- Joy Hiworzeniè, odronnngo z pai- 
? Aa 3 jako środkowo: europejskiej ba 
wadzono w sezonie letnim rb, poszu |zy wojującego imperializmu. 
kiwania nowych- złóż surowców og- 
niotrwałych. 
Ekipy. poszukiwawcze, w wyniku 
przeprowadzonych prac, natraliły na 
bogate złoża glinki ogniotrwałej. 


Zwycięstwo niemieckiej 
myśli postępowej 


lipcu br. ogłoszona została 
W „Uchwała Komitetu Cen- 

tralnego PZPR o pełnym wy 
daniu Dzieł Lenina i Stalina w ję- 
zyku polskim . Zgodnie z tą Uchwa 
łą Wydawnictwo „Książka i Wie- 
dzą" winno przystąpić natychmiast 
do tej pracy. „Dzieła Lenina i Sta- 
lima — czytamy w uchwale — sta- 
nowią bezcenną skarbnicę wiedzy 
marksistowsko-leninowskiej, w o- 
parciu o którą musi dokonać się wy 
chowanie naszych kadr partyjnych 
w duchu ideologii marksizmu- 
leninizmu', 


+raninanaBNNNNAN, 


żemy nawet z dumą stwierdzić, że 
obóż rewolucyjny w Polsce potra- 
fił, mimo prześladowań sanacji, wy 
dać pewną ilość Dzieł Lenina i Sta- 
lina w okiesie międzywojennym. 
W 1925 r. w komunistycznym Wwy- 
dawnhnictwie „Książka' (w Warsza- 
wię na Kruczej) ukazała się praca 
Lenina „Państwo a rewolucja; w 
roku.1930 ukazała się praca Józefa 
Wissarionowicza (aby nie narazić 
się na konfiskatę musiano ukryć na 
zwisko Stalina), „Marksizm a kwe- 
stia narodowa”. 

W l[atach 1932 — 1935 „Tom“ 
(komunistyczna księgarnia w War- 
szawie na Lesznie otworzona na 
miejsce zlikwidowanej przez poli- 
cję „Książki”) wydał 4 duże tomy 
Lenina z zamierzonego 6-cio tomo- 
wego wydania Dzieł wybranych. 


Przetłumaczenie i wydanie Dzieł 
Leńina j Stalina — to ogromna pra- 
ca wymagająca kilkuletniego du- 
żego wysiłku. „Książka i Wiedza” 
przystąpiła już do tej pracy i do 
końca roku ukaże się jeden tom 
Dzieł Lenina („Materializm a empi- 
rlokrytycyzm') i dwa tomy Dzieł 
Stalina. Ale to jest mała cząstka 
ogromnego dorobku Lenina i Sta- 
lina: IV rosyjskie wydanie Dzieł 
Lenina zakrojone jest na 40 tomów Prócz tego- przenikały do Polski 
(dotychczas ukazało się już 25 to- przez kordon Dzieła Lenina i Stali- 
mów), a z dzieł Stalina, mających na wydawane przez Polaków w 
objąć 16 tomów, ukazało się dotąd Związku Radzieckim.. Jednak. do- 
w języku rosyjskim 12 tomów. piero w Polsce Ludowej działalność 

Jak przedstawia się jednak dó- wydawnicza Dzieł Lenina i Stalina 
tychczasowy polski dorobek wyda: nabrała prawdziwego rozmachu. 
wniczy Dzieł Lenina i Stalina? Pracę tę od pierwszej chwili pod- 
Wszak od pierwszej chwili uzyska-  jęła „Książka” najpierw w Łodzi, 
nia niepodległości zaczęliśmy wy- potem w Warszawie, 
dawać poszczególne prace i może- ARGA - f 
my już dziś poszczycić się pewny- Pierwsze lata powojenne przyno- 
mi rezullatami w tej dziedzinie, Mo szą nam szereg prac w tej dziedzi- 


W tym samym Bonn działa „mini 


Odpowiedźmasludowych 


ENER NY HZZ PŚLOAWNCZASY M 


s. Głosu **) 


czono go zwycięstwem niemieckiej 
myśli postępowej, gdyż choć władza 
nowego państwa będzie rozciągała 
się praktycznie tylko na- obszar 
wschodnich Niemiec, ale duch jego 
ustaw i postanowień będzie promie- 
niował na całe Niemcy. Masy robot: 
nicze Zachodnich Niemiec, mimo 
wszelkich złowrogich podszeptów, ni 
czego bardziej nie pragną, jak chle 
ba, spokoju i pewności jutra. 

Dla nas wydarzenia w Niemczech 
mają specjalne znaczenie z tego 
względu że na czele nowej demokra 
tycznej republiki stanęli, w przeci- 
wieństwie do chwaleów hitleryzmu z 
Bonn, ludzie zaprawieni w walkach 


ków reżimu faszystowskiego. 


ustroju“ za zbrodnie przeciw państw 
(art. 64). Tylko tacy ludzie stoją 
twardo na gruncie układów poczdar 


wego „NFackelzugu'* 
nych haseł, 


zła się w dobrych rękach. 
Leopold Marschak 


ohozu pokoju 


OOOO OOOO OOOO 


rewolucyjnych, demokraci, z których 
niejeden sam na sobie doznał 'skut- 


Tylko tacy ludzie mogli uznać w 
konstytucji „szerzenie nienawiści ta- 
sowej i religijnej, podżeganie do woj 
ny i bojkotowanie demokratycznego 


skich, potrafią doprowadzić do rze“ 
czywistej demilitaryzacji i denazyfi 
kacji Niemiec i zagasić płomienie no 
rewizjonistycz* 
który wyruszył z Bonn. 
Sprawa przyszłości Niemiec znala 


Nowy film radziecki 


„Kon stanty Zasłonow* 


u 
€ 
n 
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kierownik parowozowych brygad w 
czyny pęknięcia kotłów. (Dywersja 


i członków jego konspiracyjnej grupy). 


Na zdjęciu — scena w parowozowni, 


Hitlerowcy żądają, by Zasłonow, 
parowozowni Orsza wyjaśnił przy- 
była zorganizowana przez Zasłonowa 
(Foto AR) 


—SG— Dzieje bohaterskiej 


Stalingradzka Fabryka Traktorów 


im. Dzierżyńskiego 


Jak zaczarówani spoglądamy na olbrzymie wrota — z których 
co kilka minut wyjeżdża gotowy, nowy traktor. Stalingradzka 
Fabryka Traktorów zdumiewa zwykłego śmiertelnika swym o- 
gromem, Trudno wprost sobie wyobrazić, że oglądane przez 
nas zakłady-w tak szybkim tempie powstały z gruzów. Bo hi- 
tlerowcy zamienili fabrykę w jedno rumowisko, podobnie, jak i 
całe miasto, lecz wystarczy jedna rozmowa z robotnikami lub 
majstrami; aby zrozumieć ów „cud“ tak rychłego odrodzenia 
się zakładów. 

Fabryka powstawała dwa razy. Dwa pokolenia robotników tu 
pracują — dwa pokolenia bohaterów, budowniczych i obroń- 
ców. 


Pierwsze życie Fabryki 
Traktorów 

o raz pierwszy fabryka zosta 

ła powołana do życia w 1928 

roku. Stalingrad stał się wówczas 

ośrodkiem "uwagi całego kraju. 

Od rozwoju tej fabryki zależne 

były sukcesy i rozwój kolektywi- 

zacji. Bez traktorów bowiem nie 

ma budownictwa socjalistycznego 
na wsi, 

Fabrykę zbudowali entuzjaści. 
młodzi inżynierowie i robotnicy 
z wielu miast, którzy masowo 
przybywali do Stalingradu. Socja 
listyczne współzawodnietwo obje- 
ło niemal wszystkich robotników. 
Amerykańska firma projektowa 
łą jakąś pracę.na 168.dni..Roboini 
cy postanowili wykonać ją w cią 


gu 58, a wykonali w przeciągu 28 
dni. Budowy Iabryki nie przerywa 
no nawet zimą — chociaż zima w 
Stalingradzie była w owym roku 
szczególnie ostra, 

Do Stalingradu przyjeżdzały set 
ki delegacji z różnych kołchożów, 
aby na własne oczy obejrzeć trak- 
tory. Obejrzeli, i uwierzyli. 

l-go maja 1930 roku budowa fa 
bryki została ukończona. Zało- 
ga otrzymała Order Sztandaru 
Pracy. Stalingradzka fabryka by 
ła szkołą dla wielu tysiący mło- 
dych 'robotników. Tu powstawa 
ły pomysły — rodzili się racjona- 
bzatorzy. Ciągle ulepszano typ 
traktorów = -zWwiększano produk 
cję + /W 6832 «+ przestano już im- 
portować traktory. Marzenie Le 


Tvaktóry radzieckie pracują nietylko przy orce | sie wie. Na ilustra- 
W dniu 7 października zakończono cji w idzimy traktor elektryczna prz ystosowany specjalnie do wywoże- 
dwuletni okres walki o pokój; zakoń nia drzewa z odwiecznych borów. 


nina o 100 tysiącach traktorów 
ziściły się — plan Lenina zreali 
zowano z olbrzymią nadwyżką. 


Front wojny w fabryce 


W przeciągu pierw szych 8 mie 
sięcy wojny produkcja po- 
dwoiła się. Robotnicy czuli się 
tak, jak żołnierze ma froncie. Bro 
nili swego kraju przed najazdem 
hitlerowskim. 

W ksiażce „Dwa życia Stalin- 
gradzkiej Fabryki Traktorów' au 
tor podaje charakterystyczną roz 
mowę telefoniczną między robot 
nikiem Miedukowem a przyfron- 
towym żołnierzem Surkówym. 

— Surków — „Ja zniszczyłem 
już 118 faszystów" 

— Miedukow —...Ja pracuję w 
kuźni i wyrabiam 480 procent”. 

— Surkow — „Jak w fabryce 
z Przysposobieniem Wojsko- 
WY ym? 

— Miedukow — „Jestem szere 


gowym żołnierzem. Uczę się wła it 


dać karabinem“. 


Pracowali i uczyli się władać | 


pracy i walki 


PRZERADZA, 
PEREZ 


ne paliły się .— gaszono ogień 
i pracowano dalej, Wreszcie p 
wielomiesięcznym  bombardowa 
niu artyleryjskim i lotniczym ta 
bryka stopniowo zamieniła się w 
kupę gruzów, 

Drugie życie Fabryki 

Traktorów 
2 lutego 1943 roku stone 
się operacje wojenne 

froncie stalingradzkim i niema 
tega samego dnia przystąpiono d 
odbudow y Fabryki Traktorów. R 
botniecy mówią „odbudowa! 
śmieją się przy tym. IE nie był 
odbudowa ani budowa. To był 
zupełnie coś innego. Z każde” 
go kąta czyhała śmerć, Fabryk 
była zaminowana i peoe tal 
ła sobą kupę spalonego żelaziwa, 
Fabryka była śmiertelnie rann 
i robotnicy, którzy ciągnęli do 
swych warsztatów że wszystkie! 
stron kraju, postanowili pywa 
cić ją do życia. Przybyli tu nie 
tylko dawni robotnicy. Na pomog 
bohaterskiemu miastu nadciąga” 


bronią — pracowali dla frontu ilta młodzież z całego Związku ów 


wkrótce sama fabryka stała się 


dzieckiego. Odbudowa zakładó 


frontem. Robotnicy wykazali nie stała się sprawą honoru radziec+ 


mniej hartu, odwagi i poświęce- 
nia od żełnierzy- radzieckich na 
wszystkich inych frontach} il 
Dwa. pokolenia broniły fabryki 
i miasta. Stary partyzant — ur 
czestnik obrony Carycyna, mecha 
nik Aleksy Iwanów z synem Wik 
torem. mistrz Moskalew, Gon- 
czarew i wielu innych już ranje“ 
|mi nie chcieli opuścić fabryki i te 
renu walk, W Stalingradzie zgi- 
|ńngła podczas bitwy najlepiej pra- 
cująca w przemyśle stalowym ko 
bieta — Olga Kowalewa, 
Robotnicy zmienili warsztaty 
na okopy i bohatersko walczyli o 
swe zakłady i swe miasto. Fabry 
ka wydała wielu bohaterów, 
| Młodzi inżynierowie — dzieci ro” 
botnicze. okazali się świetnymi 
dowódcami. Fabryka pracowała, 
chociaż bomby padały wokół niej. 
Dużo było zabitych i rannych — 
pozostali nie przerwali pracy. Na 
froncie potrzebne były czołgi — 
ta świadomość dodawała odwagi 
i rodziła prawdziwych bohater 
rów. Niektóre oddziały fabrycz- 


NZKRUBUKEECYK0000004KR0RPARORZRNUDNNNONKEGZKUNNNKU 


kiego człowieka, Pierwsze czoł 
f nosiły nazwę „Odpowiedź St: 
gradu”. Zaj szybką swą odbuw 
dowę fabryka otrzymała orde 
„Czerwonego Sztandaru“. 


* LJ 1 


Oglądamy zakłady i rozmawią 
my z robotnikami, Pracuje tu 
wiele kobiet i młodzieży. Co dru 
ga z kobiet opowiada dzieje swe 
go warsztatu i niemal każda ro- 
botnicą czy robotnik stracił rs 
goś ze swej rodziny. O swej fa 
bryce j mieście mówią z uzasad 
nioną dumą. Oprowadzają poj 
przepięknych salach „Domu Kul 
tury“. Pokazują nam zdaleka, jak! 
rosną domy mieszkalne i parki 
stalingradzkie, Zatrzymali wro” 
gR = zniszczyli go Uratowali, 
nie tylko swój kraj od barbarzyń* 
skiego najazdu, Uratowali także 
nasz kraj, naszą kulturę, nasze 
dzieci, 

O tym pamiętaliśmy, patrząc w 
skupione twarze robotników sta» 
lingradzkich. | 

B. Beatus. 


mese a 


nie, W r 1945 ukazują się m. in: 
książki Lenina „Dwie taktyki socjal 
demokracji w rewolucii demokra- 
tycznej” i „Dziecięca choroba lewi- 
cowości w komuniźmie'”. Książki te 
ukazują się w ogromnych — jak na 
polskie stosunki wydawnicze do o- 
wego czasu — nakładach: 10 — 
20.0090 egzemplarzy. Jednak miarą 
rozmachu wydawniczego w tej dzie 
dzinie są cyfry osiągnięte w ostat- 
nich latach. I tak np. pierwsza Z 
wymienionych tu książek osiągnie 
do końca 1949 r. 200.000 egz. nakła- 
du, a druga 270.000 egz. 


Podobnie broszura Stalina „O ma 
terialiżmie dialektycznym i histo- 
rycznym” osiągnie do końca br. 
270,000 egz. nakładu, a Stalina „Za 
gadnienia leninizmu” dojdą w koń- 
cu br. do 320.000 egz.! 


Co wpłynęło na tak ogromny 
wzrost zainteresowania dla dzieł 
Lenina i Stalina szczególnie w o- 
statnich czasach?  Decydującym 
czynnikiem są nasze dotychczaso- 
we osiągnięcia we wszystkich dzie- 
dzinach życia, fakt, że przystepuje- 
my do budowy fundamentów socja- 
lizmu w Polsce, Ct wała KC stwier 


< 


Dzieła Lenina i Słalina< -po polsku 


PaK=bPOPSEORYRASARPEROPORZONORNKOSOBYRSGEWAPPORERWOSKONSONUSOWOTEOZNNANOWOOPOPOSESZKSEANONORO YPROGOSRERESNODOONORSKONOWADNPŃYYZIANNROBNASYNESNDIOWOZONNYDREPOANNPNRAOSEPOGECGEBNOBN0NN000OSNK 


dza; „Wychowanie kadr partyjnych 
w duchu ideologii marksizmu-leni- 
nizmu jest "zasadniczą przesłanką 
wykonania wielkich zadań historycz 
nych stojących przed PZPR”, 
Osiągnięcia te sprawiły, że obser. 
wujemy nieznany przedtem w ta- 
kich rozmiarach wśród mas partyj- 
nych, a także części bezpartyjnych 
pod do podniesienia poziomu ideo- 
wego, do pogłębienia wiedzy mar- 
ksistowskiej. Potężnym bodźcem w 
kierunku pogłębienia ideologii mar 
ksizmu-leninizmu było wydanie w 
Polsce (1948—1949) „Krótkiego Kur- 
su Historii WKP(b)” Stalina — (do- 
tychczas w nakładzie 1 milion 
200:000 egzemplarzy!). 
Odtąd  wielotysięczne 
Dzieł Lenina i Stalina nie są już 
czymś niezwykłym. Ukazuje się 
Lenina — „Imperializm jako naj- 
wyższe stadium kapitalizmu ; Leni- 
na — „Marks, Engels, Marksizm'; 
Lenina zbiorek „O związkach za- 
wodowych” i in, z których każda 
do końca br. przekroczy nakład 
200 tys. egz. Poza tym wydany zo- 


nakłady 


staje Lenina zbiorek — „O literatu- 
rze ; Lenina — „Co robić? ', Stalina 


„Marksiżm a kwestia narodowo- 


kolonialna" (zbiór), broszura Stali- 
na — „Międzynarodowy charakter 
rewolucji październikowej” i in. 


Niektóre z wymienionych tu ksią 
żek ukazały się w pięknej szacie 


wydawniczej. I tak wydano w pisk 


nej, estetycznej oprawie dzieło Sta- 
lina, zbiór jego wykładów z r. 1924, 
wydane u nas'w kwietniu br, z o- 
kazji 25-lecia — „O podstawach le- 
ninizmu”, w równie pięknej szacie 
ukażą się zapowiedziane na koniec 
br. pierwsze dwa tomy zbiorowych 
Dzieł Stalina i fom Lenina; tudzież 
„łyciorys Lenina“ i „Życiorys Sła- 
lina” i inne. 


W r. 1949 prócz szeregu prac Le~- 
nina i Stalina, które bądź to już 
ukazały się, bądź też ukażą się do 
końca roku (jak zbiorek Lenina 
„Ekonomika i polityka w epoce dy- 
ktatury proletariatu” oraz inne 
zbiorki; Lenina — „Rewolucja pro- 
letariacka a renegat Kautsky” i in- 
ne, Stalina — „Anarchizm czy so- 
cjalizm" i inne) — zaczęła ukazy- 
wać się skromna na pozór, ale bar- 
dzo cenna j pożyteczna biblioteczka 
pt „Mała Biblioteczka Marksizniu- 
Leninizmu', Oddaje ona 6gromne 
uslugi studicjącym Historię WKP(b), 


nina lo, 


Dotychczas ukazało się 15 nume- 
rów, każdy z nich zawiera lekturę 
pomocniczą do któregoś z rozdzia- 
łów tej książki, każdy zaopatrzony 
jest w dużą ilość objaśnień, które 
ogromnie ułatwiają uczenie się Hi 


storii WKP(b). 


Polskie pełne wydanie Dzieł Le- 
jak powiedzieliśmy, praca 
zakrojona na szereg lat. Jednak, by 
zaznajomić się z podstawowymi pra 
cami Lenina, masy pracujące Polski 
nie będą musiały tak długo czekać: 
Jeszcze przed końcem br. a najpóź 
niej z początkiem następnego roku 
ukaże się nowe polskie wydanie 
Dzieł Wybranych Lenina w 2 gru- 
bych tomach (przeszło 1000 stron 
każdy), zawierające najważniejsze 
jego prace, poświęcone obronie so- 
cjalistycznej ojczyzny, prace z okre 
su zagranicznej interwencji zbroj- 
nej i wojny domowej. Dzieła te u- 
każą się w nakładzie 100 tys. kom- 
pletów, 

W 5-ym roku Polski Ludowej mo- 
żemy więc wykazać się niemałym 
dorobkiem w dziedzinie wydawni- 
czej dzieł Lenina i Stalina. Stoimy 
jednak nadal w obliczu ogromnega 
zadanią, Wydawanie poszczególnych i 
dzieł klasyków marksizmu winno 
być nadal kontyntowane, powiada 
uchwała KC PZPR, 


p 
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— 
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UWAGA, STUDENCI WYDZIAŁÓW 
LEKARSKICH U. Ł—=CZŁONKOWIE 
I KANDYDACI PZPRI. 

Dnia 21 o godz 18-ej w lokalu 
"Dzielnicy Śródmieście-Lewą, przy ul. 
"Narutowicza 28, odbędzie się zebra- 
nie studentów wydziałów lekarskich, 
członków PZPR. 

Obecność obowiązkowa. 


UWAGA, SEKRETARZE PODSTA- 
WOWYCH ORGANIZACJI PARTYJ- 
NYCH DZIELNICY GÓRNEJ-LEWEJ! 
W dniu dzisieiszym — 20.10, br — 
o godz. 16.30 w lokalu Dzielnicy przy 
ul. Wigury 4-6 odbędzie się odprawa 
wszystkich sekretarzy Podstawo- 
wych Organizacji Partyjnych Dziel- 
nicy Górnej-Lewej. 
Sprawy bardzo ważne. Obecność 
obowiązkowa. 


UWAGA, KOLPORTERZY DZIELNICY 
r ŚRÓDMIEŚCIE PZPRI 
_ Dziś, tj. w czwartek, dn. 20.10.49 r: 
© godz. 16.30 odbędzie się odprawa 
kolporterów i grupowych na Dziel- 
nicy Śródmieście, ul. Piotrkowska 
Nr 53. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 


kię są najchętniej nabywane i 


W Klubie Międzynarodowej Książ 
ki i Prasy przy ul. Piotrkow- 
skiej 96 zastajemy sporo ludzi. , 


— Chciałab kupić „Konstytuc 
ka ym kupić , ytucję 


— Poproszę „Historię WKP(b)" 
— Pragnąłbym zamówić prenume- 
ratę „Nowoje Wremia* na 1950 rok! 


Ruch jest duży. Jak nas objaśnia 
kierownik sklepu — łodzianie licznie 
zamawiają prenumeratę czasopism 
radzieckich. Wpływa wiele zgłoszeń 
indywidualnych, składają także za- 
mówienia świetlice i szkoły — zespo 
towo. 

_ Obecnie Klub Międzynarodowej 
Książki I Prasy przyjmuje również 
przedpłaty w wysokości 1.000 złotych 
na „Wielką Encyklopedię Radziecką”, 
która ma się wkrótce ukazać. Ency- 
klopedia bedzie wysyłana zamawia- 
jącym na adres przez nich wskazany. 

Teraz, w  Miesiącu  Pogłębienia 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej, ruch 
zwiększył się znacznie — mówi nam 
kierownik sklepu. — Wielkim powo- 
dzeniem wśród studentów, a także í 
starszego społeczeństwa cieszą się 


Towary jesienno — zimowe w Domu Włókienniczym 


Nabywać można tanie 


materiały 


płaszczowe i ubraniowe 


Łódzki Dom Włókienniczy Centra- 


ti Tekstylnej posiada w sprzedaży 


bogaty asortyment materiałów płasz 
czowych i ubraniowych oraz artyku 
ły lniane « jedwabne. 

Materiały płaszczowe niskoprocen 
towe sprzedawane są już w cenach 
od 1.800 zł do 2.800 zł za metr, wy- 
sokoprocentowe natomiast, do 7.000 
złotych. 

Materiały ubraniowe o dużym wy- 
borze w kolorach i wzorach kupić 
można w cenie od 800 do 7.000 zł za 
metr. Pierwszeństwo zakupii mają 
członkowie Zw. Zaw. Ma to na celu 
ograniczenie machinacji spekulan- 
m mae” Z p z Z z 


Złe strony 


z A 

Wojtek Skrobipiórko ma wiel- 
kie zmartwienie: 

— Wszystko mógłbym znieść, 
ale te szczury!!! Hipolicie, to już 
nad moje siły!. 

— Odpowiadaj po ludzku, prze 
cjeż nie wiem w ogóle o co ci cho | 
dzi — przywołałem delikatnie do ; 
porządku mego kolegę. 

— Przed dwoma miesiącami na 
prawiano dachy w naszym do- 
mu — zaczął z westchnieniem 
Wojtek. — Wszyscy cieszyliśmy 
się z tego niezmiernie. Lokatorzy 
naszej posesji przy ul. Kopernika 
37 byli ogromnie zadowoleni, że 
_ dach będzie nareszcie naprawio- 
ny, 

— No więc cóż??% Jaki to ma 
związek ze szczurami? Chyba nie 
biegają po dachu ?. 

— Zaczekaj! Otóż przy tym re 
moncie zrzucano wprost na po- 
dwórko stare pokrycie dachu: zu- 
żytą papę, jakieś deski 
zmaitsze śmieci. Remont 
czono, ale śmieci na podw 
zostały. Poszliśmy do admini 
tora domu, któryczynił w 
starania o wywiezienie tych Tw. 
picci. ZOM obiecał to załatwić wy. 


środę. Było to półtora miesiąca || 

temu. Czekamy wciąż — od Ś 

dy do Środy. | 
Okoliczne myszy 1 szczury 


zwiedziały się o doskonałej kry- 
jówce, jaką stanowi góra śmieci 
na naszym podwórku i zamieszka 
ły ją gromadnie. Ponieważ za: 
zajmuję lokal ną parterze, caie 
to tałatajstwo składa mi czesto 
wizyty. Przeważnie w nocy, kie- 
dy śpimy, hałasuje gromada 
szczurów, które w dodatku poże* 
rają wszystko, ¢o spotkają na 
swej drodze. Ostatnio napoczęły 
nawet moje nowe lakierki! 
Tragedia Wojtka Skrobipiórko 
wzruszyła mnie mocno. © ZOM-ie! 
Zlituj się nad niedolą jego i wy 
wież nareszcie Śmieci z posesji 
przy ul. Kopernika 57, 
O co prosi bardzo 
Hipc ` Smutny 


tów, prowadzących handel łańcusz- 
kowy, 

Dział dziewiarstwa i galanterii 
dziecinnej, damskiej i męskiej po- 
siada śpioszki dziecięce, bluzeczki, 
swetry pullowery, szlafroki jedwab- 
ne na flaneli oraz bieliznę trykotową 
męską, koszule itp. 

W dziale Inianym, szczególnie a- 
trakcyjnym dla gospodyń domowych, 
nabyć można obrusy, serwety na 


stół, prześcieradła. Dużym powodze- 
niem cieszą się również steelony,. 
skarpety i tzw. patentki oraz kapelu 
sze w cenach od kilkuset złotych za 
filcowe do 7.000 zł za kapelusze lu- 
ksusowe. 


Odczyt o Mickiewiczu 

Odczyt p. t. „Mickiewicz i muzy- 
ka“ wygłosi Mieczysław Śmolarski, 
w dniu 20 października o godz. 19. 
Sala YMCA, Wstęp wolny. 


Korzystając z trwającego obecnie 
PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIEC KIEJ postanowiliśmy zwiedzić kilka 
placówek sprzedaży książek i przekonać się, jakie książki radziec- 


MIESIĄCA "POGŁĘBIENIA 


czytane przez społeczeństwo łódzkie. 


radzieckie wydawnictwa naukowe. 
Są one bardzo wartościowe, uwzględ 
niają najnowsze zdobycze nauki, a 
poza tym są pięknie wydane, w este 
tycznych okładkach i tanie. 

LJ * ka 


ramach Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
Wydział Oświaty Zarządu Miejskie- 
go zorganizował w wypożyczalniach 
książek dla dzieci i dorosłych wysta- 
wy książki radzieckiej pod hasłem 
„Poznajmy Związek Radziecki". 


Jesteśmy właśnie w can 
książek dla dzieci przy ul. Żerom- 
skiego 105. 


Urządzona tu wystawa może być 
przykładem, jak w skromnych ra- 
mach i niewielkimi środkami można 
zorganizować naprawdę miły i pou- 
czający przegląd literatury dziecię- 
cej. Wystawa jest niezwykle este- 
tyczna, toteż zwraca od razu uwagę 
dzieci, przychodzących wymienić 
książki, 

— Proszę pani, a czy te książki, co 
są na wystawie, będzie można wypo 
życzyć do czytania? — pyta jeden z 
chłopców, oglądających z zaintereso 
waniem wystawę, 

— Owszem, po zamknięciu wysta- 
wy! 

Książki są w tłumaczeniu polskim, 
z pięknymi ilustracjami. Jak się do- 
wiadujemy, dzieci czytają bardzo 
chętnie dzieła Iljina, Katajewa i in- 
pych radzieckich autorów dla dzieci. 
Dużym powodzeniem cieszą się „Ti- 
mur i jego drużyna", „Biały żagiel”, 
a wśród najmłodszych „Bajki” — 
Czukowskiego. - 

Uwagę dzieci zwracają także ilu- 
stracje, umieszczone na ścianach. Ilu 
stracje te rozmieszczono poszczegól- 
nymi działami; „Nasi mali przyjacie- 
le w Związku Radzieckim", „Piękno 
ZSRR” i inne działy, pięknie ozdo- 
bione barwnymi rysunkami i zdję- 
ciami. 

* LJ + 
JK scgamia „Książki Radzieckiej” 
przy ul. Piotrkowskiej 133 nie 
może narzekać na słabą frekwencję, 
Ruch tu jest olbrzymi, 

— Mamy teraz masę roboty, gdyż 
dajemy książki w komis do kiosków 
i świetlic przy zakładach pracy. Za- 
interesowanie nimi jest olbrzymie — 
mówi nam kierowniczka sklepu. 


i Rodziny robotnicze pod własnym dachem 


Doniosły czynnik upowszechnienia oświaty i kultury 


mmaa Lodzianie coraz chętniej czytają 


książki i czasopisma radzieckie 


*. 


Krika radziecka zdobywa 
sobie prawo obywatelstwa w 
naszym społeczeństwie, Zarówno 
wydawnictwa naukowe, jak i bele- 
trystyka są rozchwytywane speł- 
niając doniosłą rolę w upowszech- 
nieniu kultury 1 oświaty, Książka 
radziecka staje się prawdziwym 
przyjacielem robotnika, chłopa, stu 
denta i dziecka. 
Sylwina Wąsak 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Uwaga, Osiedle im. Montwiłła - Mireckiego 
Nasz korespondent tow. S. W. pisze: „Od kilku tygodni maluje się klatki 


schodowe w blokach naszego osiedla. 
naprzód. 
klatkach schodowych. 


Praca 
Gorzej natomiast wygląda sprawa zachlapanych drzwi i okien ma 
, Na przykład, blok przy ul. Daniłowiczowskiej 7 był 


mialarzy posuwa się dość szybko 


pferwszy odnawiany, a do tej pory drzwi i okna nie zostały umyte. Dozorcy 


zupełnie nie wykonują swych obowiązków. 


Wydaje się, że Zarząd Nieru- 


chomości, administrujący domami na osiedlu, powinien zwrócić uwagę do- 
zorcom domowym, by w odpowiedni sposób dbali o stan i wygląd posesji... *, 


Mamy nadzieję, że po ukazaniu się 


naszego listu osiedle im. Montwilła* 


Mireckiego zostanie doprowadzone do porządku. 


800 Komitetów Blokowych 


Przyczyni się ło 
a E E OA DRA a E A a i ALLA KT 
Dzielnicowa Rada Narodowa 
Łódź — Śródmieście obradowała 
ostatnio wspólnie z przedstawicie- 
lami komitetów domowych. Na po- 
siedzeniu omawiana była wyczer- 
pująco sprawa powstających obec- 
nie komitetów blokowych oraz za- 
gadnienia remontów, 

Już w najbliższym czasie śródmie- 
ście Łodzi podzielone zostanie na 
bloki (na terenie Starostwa Łódź — 
Śródmieście ma ich powstać 800), po 
czym przeprowadzone zostaną wy- 
bory do komitetów blokowych. 

Komitety blokowe, współpracują 


| 


ce z dzielnicowymi radami narodowy 
mi, przyczynią się z pewnością do u- 
sunięcia wielu istotnych bolączek 
mieszkańców. 

Inż, Cyran zreferował następnie 
krótko sprawę akcji remontowej i 
złożył sprawozdanie z działalności 
Komisji Remontowej. 

Komisja Remontowa, powstała 
względnie niedawno, nie mogła zająć 
się wyznaczeniem domów do remon- 
tów — przeprowadzała jednak kon- 
trolę rozpoczętych robót, stwier- 
dzając na ogół pozytywne wyniki. 
Na 35 skontrolowanych domów, 
St m a ar 


Łańcuch odgruzowania Bałut rozpoczęty! 


Ze słyszną i pożyteczną inicja- 
tywą wystąpil: pracownicy Cen- 
traŭ Zaopatrzenia Przemysłu 
Skórzanego, Centrali Skór Suro 
wych i Biura Handlu Zagranicz< 
nego. Zwróciil się bowiem do 
nas z projektem zainicjowania 
łańcucha odgruzowania Bałut. 

Twórcy projektu zgłosili się 
dobrowolnie do akcji odgruzowa 
nia Bałut w dniu 16-go bm, i 
pracowali od godz. 9-ej rano do 


W trosce o zdrowie obywatela 


14 = tej. Obecnie wzywają 
oni pracowników Centralnego 
Zarządu Przemysłu Skórzanego i 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Skórzanego do podjęcia podob- 
nej pracy. 

Oczekujemy odpowiedzi ze 
strony wezwanej instytucji, a za 
razem „przedłużenia”* łańcucha 
zobowiązań. 


(Zal) 


Ponad ćwierć miliona osób 


poddało się szczepieniom ochronnym 
Szeroko zakrojona akcja szczepień |piono przeciw tyfusowi brzusznemu 


ochronnych na 
czyniła się w wydatnym stopniu, do 
zmniejszenia wypadków 
kaźnych. 

W ciągu ubiegłego 


| 


URZZ ucziela długoterminowych pożyczek 


na budowę jednorodzinnych domków 


Jak już informowaliśmy naszych |] na w czerwcu 1951 roku). Pożyczka 


Czytelników, Okręgowa Radą Związ 
ków Zawodowych w Łodzi rozporzą- 
dza na rok bieżący sumą 40 miln. 
zł, przeznaczonych na indywidualne 
budownictwo robotnicze w Łodzi i 
w województwie. 


W związku z tym przy ORZZ u- 
tworzona została Komisja Funduszu 
Indywidualnych Domków  Robota:- 
czych. W skład tej komisji wchodzą 
przedstawiciele ORZZ, przedstawi- 
ciel Związku Pracowników Budowla 
nych i przedstawiciel Zakładu Osc- 
dli Robotniczych. Na razie do Komi- 
sji wpłynęło ok. 20 podań na pożycz 
ki na remonty jednorodzinnych dom 
ków robotniczych, lub też na do- 
kończenie rozpoczętych budowl:. 
Wszystkie te podania prztkazano 
Związkowi Inżynierów i Techników 
Budowlanych, który zgłosił goto- 
wość sporządzenia bezpłatnie koszto 
rysów dla zalnieresowanych rodzin 
robotniczych. Na razie wykonano 
10 kosztorysów. W najbliższych 
dnidch ma się odbyć posiedzenie Ko 
misji, która przyzna pożyczki. Oby 
tylko posiedzenie Komisji nie było 
odkładane z dnia na dzień, bo czes 
nagli — zbliża się zima i domki Tē- 
botnicze muszą być odpowiednio 
przygotowane. 


Przypominamy, że pożyczki udzie- 
lane być mogą do sumy pół milio- 
na zł, i że spłata pożyczki rozłożona 


| będzie na 10 lat ‘pierwsza rata plat- 
ode Es 


4240644 


_ Odczyt 


- Dnia 21 października br, godzina 
19, w lokalu własnym  Stowarzysze 
nia Inżynierów i Techników Prze- 
mysłu  Włókienniczego, ul. Piotr- 
kowska nr 135 wygłoszony zostanie 
odczyt n. t. „Farbowanie metodą 
kwaśnych leuko-zwiazków*. — Prele 
gent — kol. Jakobson Ignacy. 


$ Dza aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę: 
pujące apteki: 

Piotrkowska 95 — Bartoszewksa, 

Piotrkowska 95 — Bartoszewska, 
63 — Dancerowa, PI. Wolności 2 — 
Rowińska-Koprowska, Nowotki nr 91 
— Stanielewicz, Rzgowska 51 — Si: 
niecka. Gdańska 28 — Borkowski. 


jest bezprocentowa, kredytor wyma- 
ga tylko racjonalnego jej wykorzy- 
stania. Pożyczkę otrzymać mogą wy- 
łącznie robotnicy zakładów, podle= 
głych Minzsterstwom: Przemysłu 


Lekkiego, Ciężkiego, Górnictwa i E- 
nergetyki, 
Handlu Zagranicznego oraz Minister 
stwa Przemysłu Spożywczego į Rol- 
niczego. 

(m.) 


Grand-Hotel! w nowej szacie 


Ul Piotrkowska — centrum na 
szego miasta — z każdym dniem na 
bierą okazalszego wyglądu. Zarząd 
Miejski oraz szereg firm państwo- 
wych przystąpiły do odświeżania fa 
sad domów, które upiększają nasze, 
dość zaniedbane pod tym względem, 
miasto, 

Obecnie łodzianie patrzą z praw 
dziwą przyjemnością na reprezenta- 


cyjny budynek naszego miasta 
Grand Hotel, 


wę tynkarska, tzw. „Elzewit”, 


Jeszcze w ciągu tego roku wiele 


budynków łódzkich uzyska estetycz: 
ny i miły dla oka wygląd. F 
üd, 


f 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 


im. TEODORA DURACZA 
w Łodzi, ul, M. Nowotki 65 
zakupią 7 par 12-calowych 
NOŻYC KRAWIECKICH 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


Zaopatrzenia. 1971-k 


PKYDWANREKONAANENNOWEORERYARUNESOOORAKRONKUSZENNSNREDNNPORZYRNUNKENANNOSOSNNOWOCHZEAUNYWNANNPNZNNA 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 


NR5 


Łódź, ul. Łukasińskiego Nr 4 


zatrudnią natychmiast: 


palacza wykwalifikowanego 


1) 
2) elektro-montera 


3) robotników podwórzowych 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział P 
LIKRFKKAAATKKAKKKAJKY 


1924-k 
ADOOBOOOJDOOOOC 


ersonalny, 


* 


nte0A7 A NUNEEECCYZERNADRNOCHATUNZNODYNĘNAZWANNENENNUNNZNOSNOZRUWNNENZACKONYKANKOSONNANENZNSKNCH 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
im. Dra Próchnika 
Łódź, Sienkiewicza 113 


zatrudnią natychmiast" 


1) technika-enerpetyka 


2) kierownika Działu Organizacyjnego 
3) pracowników umysłowych: rachmistrzów i planistów 


4) wykwalifikowanego palacza 


A-0F6T 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


terenie Łodzi, przy: 
chorób za- 


lata zaszcze- 


Handlu Wewnętrznego, 


który jest szybko do 
prowadzany do porządku, Zastosowa 
no tutaj ostatni wynalazek polskich 
inżynierów-chemików, wieczną zapra 


272,021 osób oraz przeciw dyftery- 
towi 4,560 dzieci. 13 


Szczególny nacisk położono na 
szczepienia ochronne niemowląt prze 
ciw gruźlicy. 92 procent noworod- 
ków urodzonych w bieżącym roku, 
zaszczepiono ochronnie przeciw tej 
najstraszniejszej z chorób. 

80.000 młodzieży szkolnej i przed- 
szkolnej zbadano w Centralnej Po- 
radni Przeciwgruźliczej, przy czym 
33 procent zostało zaszczepionych 
doustnie bądź też doskórnie, w wy- 
padku, gdy zachodziła obawa słabej 
odporności organizmu na zarazki 
(b) 


COCOCODOOOGOOOWOOGOOOOOOOOCO 


OOOODDODOOCOOOOOOGODODIYIKKKKII 


powstanie w śródmieściu Łodzi 
LUANYPAKYWAYNYANAOAYWAYAY AAAA AYN 


do usunięcia wielu bolączek mieszkańców 


gdzie przeprowadzony był remont 
we własnym zakresie przez lokatorów 
— tylko w dwóch wypadkach stwier 
dzono pewne niedociągnięcia. Inż. 
Cyran zawiadomił następnie zebra- 
nych, że drobne remonty w zakresie 
do 40 tysięcy złotych mogą być prze 
prowadzane przez komitety domowa 
na własną rękę. Zarząd Nieruchomo- 
ści przydzieli na nie fundusze i ma- 
teriały — wyszukaniem zaś przedsię 
biorcy do wykonania robót winien 
się zająć komitet domowy. 

W obszernej dyskusji, jaka się na 
stępnie wywiązała, przedstawiciele 
komitetów domowych wskazali na 
wiele bolączek, które należałoby 
szybko usunąć, Dzielnicowa Rada Na 
rodowa obiecała zająć się tymi spra 
wami I postanowiła urządzać częstsze 


wspólne zebrania z przedstawiciela- ` 


mi komitetów domowych celem omó- 
wienia braków i niedociągnięć w ich 


pracy. j (Sw) 


Centraia Mleczarsko-Jajczarska 


wykonała plan dosta w 


mleka 

Spółdzielnia Mleczarsko-Jajczar- 
ska w Łodzi wykonała plan dostaw 
mleka za ostatnie trzy kwartały w 
124 procentach. f 

Na zaplanowane 13,226.000 ltr. 
dostawiono 16,391,000 ltr. A 

W dostawie mleka na czoło wysu- 
nęły się spółdzielnie mleczarskie w 
ją Kurowicach i Czarnoci 
nie, 

Według obliczeń plan roczny do- 
staw mleka do Łodzi zostanie wyko 
nany przed terminem, a do końca 
roku wydatnie, przekroczony. 


--Nowe Złotno 
otrzymuje kino 
W planach Filmu Polskiego na naj 
bliższy okres przewiduję się budo- 
wę nowego kina w Łodzi, a miano- 
wicie w Nowym Złotnie — zachod: 
niej dzielnicy miasta, Ma to być ki- 
no wybitnie peryferyjne, obliczone 
na 250 osób. 
Następne kino Film Polski wybu- 
duje w Bełchatowie, 


Spis telefcazów na rok 1950 


Dyrekcja Okręgu P. i T. w Łodzi 
przystępuje do wydania OKRĘGO- 
WEGO SPISU TELEFONÓW NA 
ROK 1950. 

W związku z tym wzywa się tych 
abonentów, których obecne brzinie- 
nie nazwy odbiega od podanej w spi 
sie na rok 1949, aby niezwłocznie na 
desłali na piśmie do Urzędu, któ- 
rego są abonentami zmiany į uzu- 
pełnienia. 

Jednocześnie zwraca się uwagę, że 
abonenci, których nazwy urzędowe 
odbiegają cd popularnych, mogą być 
umieszczeni w spisie wielokrotnie, 
za ustaloną opłatą, pod różnymi li- 
terami celem łatwiejszego ich odszu 


dla Łodzi i okręgu łódzkiego 


kania. 

Termin nadsyłania zmian upływa 
nieodwołalnie w dniu 10 listopada 
r. b 

Nadesłane zmiany w późniejszym 
terminie nie beda mogły być u- 
wzęględnione w spisie, 

W Łodzi zmiany należy nadsyłaó 
do Rejonowego Urzędu Teletoniczno= 
Telegraficznego, Al. Kościuszki 12. 


Cigioszenia drobne 


nn, 

ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
legitymację Zw. Zawodowych i me- 
trykę urodzenia, na nazwisko Anto= 
ni Szumski, ul. Sanocka 43 — Łódź, 
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_ PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - BUDOWLANE 


zatrudni natychmiast: 


W o = 


referenta ubezpieczeń 

intendenta 

majstrów: 
murarskich 
ciesielskich 
ślusarskich 
dekarskich 


© Po R W wm 


10. 


. inżynierów budowlanych i instalacyjnych 
techników budowlanych i instalacyjnych 
kierownika księgowości materiałowej 

. kierownika oddziału kosztów własnych 
samodzielnych księgowych i kontystów 


murarzy, cieśli, instalatorów, zbrojarzy, betoniarzy, 


ślusarzy, blacharzy, dekarzy, malarzy, stolarzy i szkla. 


rzy. 


Warunki płacy według Umowy Zbiorowej dla pracowni- 
ków budowlanych. 


~ rzżenia przyjmuje Dział Personalny 
Łódź, Piotrkowska 171. 
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Ff. Wydawana. od dłuższego czasu 
przez Państwowe Zakłady Wydaw- 
nictw Szkolnych- „Biblioteka Przy- 
rodnicza”, licząca już około pięćdzie- 
sigt pozycji wzbogaciła się 
ostatnio o dwa interesujące tomy. 
Tom pierwszy to książka KR. M. Za- 
wadskiego o Iwanie Miczurinie. bę- 
daca odbitką odczytu wygłoszonego 
przez autora w Leningradzie w ro- 
ku ubiegłym. Książka daje zwięzły 
obraz poczynań i osiągnięć wielkiego 
reformatora przyrody — jakim był 
Miczurin, Ukazuje się w samą porę! 
Szeroki ogół naszego społeczeństwa 
pozna w niej dzieje i prace człowie- 
ka, który dokonat prawdziwej rewo- 
lucji w naszych pojęciach o przyro- 
dzie, 

Następny tomik to prąca prof. Ja- 
na Dembowskiego o Darwinie. Książ- 
ka w sposób przystępny zapoznaje 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 


TEATR „OSA“ — Traugutta 1 


Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA- 
WIĘC W ZAMKU“. Ostatnie dnz! 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul 11 Listopada 21, tel. 150-36. , 


„KLUB KAWALERÓW”. Przed- 
stawienie szkolne. Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 


CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 


Codziennie o godzinie 19.30, w So- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12,16 i 19.30. 


ADRIA (Stalina 1) — „Urwis Ga- 
wroche'”; ceny biletów po 50 i 25 
zł — godz. 16.30, 18.30, 20.30; tiim 
dozwolony dla młodz, od lat 8. 


BAŁTYK “Narutowicza 20) — „Ja- 
sna Droga“ — godz. 17, 19, 21; film 
dozwolony dla młodz. od lat 14. 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Dni 
Zdrady* — godz. 18, 20; film do- 
zwolony dla młodz. od lat 14, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — Pro- 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 44" — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Urwis Gawroche'" — godz. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Powrót 
do Domu" — godz. 18, 20! film do= 
zwolony dla młodz. od lat 7%, 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ja- 
sna Droga“ — godz, 16,80, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz. 
od lat 14. 


ROBOTNIK (Kilińskiego 


178) 


„Złoty Róg” — godz. 16.30, 18.30, 


20.30; film dozwolony dla młodz, 
od lat 14 

ROMA (Rzgowska 84) — „Muzyka Ż 
Miłość” — godz. 18, 20; film do- 
zwolony dla młodz. od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) — dla mło- 
dzieży „Młodzi Idą* — godz, ?6. 
„Ostatnia Noc” godz. 18, 20; 
film dozowolny dla młodz. od lat 
14. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — ala 
młodz. „Świat się Śmieje” -— godz. 
16-ta. „Tragiczny Pościg” — Hodz. 
18, 20; film dozwolony dla młodz. 
od lat 18. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Bokse- 
rzy” — godz. 18, 20; film dozwólo= 
ny dla młodz. od lat 7. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pan 
Nowak” — godz. 16.30, 18.30, 29.30; 
film dozwolony dla młodz. od łat 
14 ' 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „„Zwa- 
riowane Lotnisko“ — godz. 16, 18, 
20; film dozwolony dla młodz. od 
lat 7. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) 
„Wilcze Doły — godz. 16, 18.30, 
21; film dozwolony dla młodz. od 
lat 14. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
nieczynne ż powodu remontu. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 15) — 
„Wilcze Doły“ — godz, 15, 17.30, 
20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 14, 

ZACHĘTA 'Zgierska 26) — „Karie- 
ra“ — godz. 16.30, 18,30. 20.30; fiim 
dozwolony dla młodz. od lat 14. 


— 


Kino 


nas z 
na — tej wyjątkowej postaci w dzie 
jach rewolucyjnej myśli ludzkiej, 


Życiem i pracą Karola Darwi- 


WIĘKSZE WYGRANE 


57 LOTERAM 
2-gi dzień ciągnienia Il-ej klasy 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
56971, 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2999 10748 19276 30217 32986 
33407 38556 54702 62388 62518 70974. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 637 7640 8286 12882 31961 37750 
43945 47251 48419 51520 59421 63648 
74044 74186 82272 84881 962038 96958 
98520, i 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 530 1004 4677 5647 7601 8922 
13589 19269 21918 35181 36289 43054 
43096 43228 45025 46386 46241 48962 
54575 55975 64050 67772 72158 72810 
132054 78602 78247 78601 82416 86615 
| 37902 91754 93018 93866 94848 97734 
28599 99441, 


11.57 Sygnał czasu i Hejnał, 12,04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12,20 


Przerwa. 18,25 Program dnia, 15,30 


Muzyka obiadowa, 14,00 Kronika buł | 


garska 1415 (Ł) Komunikaty, 14,20 
(Ł) „Zimowe porządki“ — pogadan 


ka J. Wolskiej 14,30 (Ł) Muzyka 
lekka, 14,50 (Ł) „Sprawy "naszego 
miasta”, 14,55 Muzyka rosyjska. 
15,00 „Śpiewamy piosenki“ — audy- 
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 
1550 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 


16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16,25 
Arie i pieśni polskich i rosyjskich 
kompozytorów w wyk. H. Korff:Ka 
weckiej — śpiew, przy fortep. Al. 
Tarski. 16,45 (E) „Co słychać w 
szkolnej gromadzie” — aud. w opra 
cowaniu H. Ożogowskiej. 17.00 „Słu 
chamy mnzyki* — audycja w oprac. 
W, Rudzińskiśgo 17,35 (Ł) „Śnię- 
wamy pieśni młodzieżowe” — audy- 
cja słowno-muzyczna dlą młodzieży 
w oprac, mgr. M. Drobnera. 18,00 
Audycja „Z kraju i ze świata” 18,15 
Muzyka ludowa 18,40 „Wszechnica 
Radiowa kurs I — wykład z cyklu: 
„Przyroda ożywiona“. 19,00 „Jak 
pracuje Biblioteka Narodowa" — re 
portaż, 19,15 Słuchowisko p. t, „Kre 
dowe Koło — śpiewogra chińska z 
11 wieku, 20.00 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 20,40 „Skrzynka muzycz- 
na“ — audycja w oprac. dr Zb, Lieb 
hardta 21,00 Koncert muzyki ra 
dzieckiej, 21,40 „Niziny“ — 5 ode. 
powieści E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) 
Rezerwa 22,13 (ŁY Progr, lok. na 


jntro, 22,15 Muzyka ludowa w wy- 
konaniu orkiestry chóru i solistów. 


Transmisja do Czechosłowacji. 28,00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI 23,10 
Program na jutro. 23,15 Muzyka ka 
meralna Bethovena. 24,00 (£Ł) Kon- 
cert życzeń, 0,59 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
2547 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycia od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1.115 metrów, 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
qodziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
2245 do godziny 23.29 ma falach 
25,21, 30,74 i 1.115 metrów. 
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przedostatnia niedziela ligowa? 


0 wyniki spotkań ligo- 
statnie wych  wyjaśniły juź 
częściowo sytuację. Wisła odsunęła 
się od swego lokalnego rywala — Cra 
cowii. Zo pierwszej ligi państwowej 
spadną Polonia (Bytóm) i Lechia 
(Gdańsk). 

W uadchodzącę niedzielę, bm. 
odbędą się już przedostatnie mecze li 
gowe. 


ei 
23 


WISŁA STĘGA PO TYTUŁ 
a MISTRZA 

Wisła podejmować będzie Ruch, któ 
ry najprawdapodobniej ulegnie gospo 
(arzom, torując im w ten sposób dro 
ge do-zaszczytnego tytułu mistrza Pól 
ski, który tó tytuł „wiślakom* wy= 
dziernno zawsze. w ostatniej chwili. 
Tym razem chyba sympatyczni „wi- 
lacy zdobędą miano najlepszej dru 
żyny w Polsce. 


POLONIA MA SILNEGO PRZECIW. 
NIKA 
Polonia stołeczna 
Cracovia, Może uda się kolejarzem 
zwyciężyć. krakowian i zamienić się 
z nimi miejseńmi, 


rozegią mecz z 


NIBPEWNA POZYCJA KOLEJARZA 
Z POZNANIA 
Kolejarz z Poznania gra z Górni- 
kiem. I tutaj, może gospodarze zmu 
szą gości do kapitulacji, 


STAWIAMY NA”WARTE 
ARS mie uchodzi zą faworyta w 
spotkania z Wartą. Typujemy na zwy 
cięzcę zespół poznański, 


DWA PUNKTY POWINNI RÓW. 
NIEŻ ZDOBYĆ ŁODZIANTĘ 
Łodzianie grają w Bytomiu z fam- 
tejszą Polonią. Po ostatnim meczu z 
Kolejarzem ŁKS Włókniarz ma stu- 

procentowe szanse na zwycięstwó, 


.4440444002249000003439066040000900020024046 


TUŻ SPRAWA JUŻ PRZESADZONA.., 
Lechia w niedzielę spotka się z Le 
git Gdańszczan już nio nie uratuje. 
Nawet zwycięstwo z wojskowymi, w 
co, mówiąt nawiasem, mocno wątpi- 
my. Idzie tylko o to, w jakim stopniu 
wygrają warszawianie w Gdańsku. 


HOROSKOPY HOROSKOPANI 
A NIESPODZIANKI NIESPODZIAN. 


RAMI 
Oczywiście mie są wykluczone niespo 
dzianki, jednak będzie ich chyba 


mniej, niż bywało dotychczas. 
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Uroczysta Akademia Sportowa 


związku z trwającym Miesią cem 


Radzieckiej, Radą Kuliury F 

w sobotę, dnia 22. 
ul, Traugutta 19. 
Na program akademii złóżą s 
części oficjalnej bogata część nrt 


Vzycznej i Sportu 
(| organizuje UROCZYSTĄ ARKADEN 
10, 1949 r, 0 godz, 19 w sali teatru 


Pogłębienia Przyjaźni Polsko. 
ORZA w Łodzi 
ITE SPORTOWA, która odbędzie się 


„Mełodram*, 


ię: przemówienie dyr. WUKF oraz po 


wstycznn. 


Np akademię, Rada Rultury Fizycznej i Sportu zaprasza wszyst 
kich działaczy sportowych i czynr 
.22%04000000402440000200000000000004404044000040024004000 


ych sportowców. 
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Lekkoatleci iódzcy 
kończą sezon biegami na przełaj 


Lekkoatleci łódzcy, zgodnie z tra- | towym. Trójmecz lekkoatletyczny ju, imprez na swoim boisku. Wiemy 6 


dycją przystępują 28 października 
do zakończenia swojego sezonu be- 
gami na przełaj, 

Sezon ubiegły (w którym Związek 
obchodził 25-lecie) — stał się dla 
ŁOZŻLA punktem przełomowym pod 
każdym względem. Każdy bezstron= 
ny obserwator stwierdzić musi, że 
piękna ta gałąź sportu ruszyła na- 
reszcie u nas z martwego punkfu. 
Stało się to przede wszystkim dla- 
tego, że GUKF wyszedł z założenia, 
iż lekkoatletyka w Polsce Ludowej 
musi być podstawową dyscypliną 
sportową każdego klubu. Z tego też 
tytułu otoczona ona została troskl- 
wą opieką ze strony najwyższych 
czynników państwowych. 

Jakkolwiek Zarząd. ŁOŻLA mial 
utrudnioną pracę, bo oprócz normal 
nych swoich czynności, musiał pra- 
cować. za niektórych członków, któ- 
rzy nie interesowali się sprawami 
powierzonych im zadań 'j obowiąz- 
ków — to jednałk z wielką radością 
musimy podkreślić, że właśnie dzię: 
Ki tej szczupłej garstce działaczy i 
entuzjastów, w lekkoatletyce  łódz- 
kiej zrobiono bardzo duży krok na= 
przód, Wyrazem dobrze wykonanej 
pracy przez ŁOZLA — były przepro 
wadzone w Łodzi zawody lekkoatle= 
tyczne o mistrzostwo Polski, zawo- 
dy o mistrzostwo Okręgu oraz zawo 
dy propagandowe. 

Poszczególne kluby f zrzeszenia 
sportowe wykazały się również po- 
zytywną pracą na tym odcinku. 

Zorganizowane przez ZS „Włó: 
kniarz* zawody z LZS-ami w Łodzi 
były doskonałym przykładem współ- 
pracy miasta ze wsią na odcinku spor 


Nauczyciel koksu 
czy 


nauczyciel gimnastyki 


Odpowiedź na to ciekawe py- 
tanie dą nam b. mistrz Europy w 
boksie Aleksander Polis w arty- 
kule dyskusyjnym p. fx „W trcsce 
o przyszłość boksu polskiego“, 
którcgn druk rozpoczniemy w 
tych dniach na łamach Głosu/, 


rnziorów: Kolejarz (Poznań) — ŁKS 
i „Włókniarz — Chemia (Łódź), Wwy- 
kazał wysoki poziom reprezentowa- 
| ny przez naszych juniorów. Tróje 
|mecz seniorów: Chemia LKS 
| Włókniarz” i „Spójnia“ dostatecz- 
nie przekonał nas'o tym, że lekXxo- 
atletyka w naszym Okrezgu ruszyła. 
Jeśl. dodamy do tego fakt, iż w jed- 
nym dniu i o jednej godzinie odby- 
wały się w Łodzi dwa trójmecze na 
różnych boiskach, to jest to również 
| dowodem, że umasowienie tej dzie- 
dziny sportu staje się zagadnieniem 
b. powaźnym zarówno dla klubów, 
jak i dla ŁOZLA, 

Dużą pręźnością organizacyjną w 
terenie wykazał się ZS. .Związko- 
wiec”. organizując Kilkanaście im- 
| prez lekkoatletycznych w Tomaszo- 
wie (Mazowieckim, Sieradzu, Piotr- 
kowie, a nawet i w małych wios- 
kach. Sekcja lekkoatletyczna „„Wi- 
dzewa' dała również znak życia o 
sobie, organizujac kilka ciekawych 


Wasi "zńłicearze 


w ostrym 


tym, że i Zgierz nie pozostawał w 
tyle, ale zarówno „Boruta jak i tam 
tejszy „Włókniarz”, 


Końcowym. siiniejszym akordem 
w naszym sezonie lekkoatfletycznym 
był mecz pomiędzy Polską Środko- 
wą a Polską Zachodnią. Zawody te 
wypadły znteresująco i jeszcze bar 
dziej utrwaliły pozycję lekkoatletyki 
w Łodzi, 

Biegi na przełaj zamkną tegorocz- 
ny bogaty w imprezy sezon letni na- 
szych lekkoatletów i pozwolą nam 
na uczynienie końcowego ogólnego 
bilansu tej dyscypliny sportu, któ- 
rej rozkwit wszystkim tak bardzo 
leży na serem. "wi "iu bia 

Biegi na przełaj odbędą się w Par 
ku Ludowym, i będą imprezą ma- 
sową, gdyż startować w mich beda 
juniorzy, seniorzy i kobiety zarów- 
no stowarzyszeni jak i niestowarzy- 
szeni. Zgłoszenia do biegów przyj- 
muje ŁOZLA do soboty, godzina 18. 


4. sA 


pogotowiu 


przed międzypaństwowymi N 
meczami z Czechosłowacią 


Kapitanat sportowy PZPN powołał 
82 piłkarzy, z których w;zlonione zo- 
staną dwie reprezentacje Foiski na 
międzypaństwowe mecze z Czechosło 
macją w  Witkowieach i Pezneniu 
(30 bm.): 

Bramkarze:  Jarow'cz („Wisła”), 
Rybicki („Cracovia*), novucz („Pot 
lonia“ Warszawa), Skromny („Le 
gia“), Krystkowiak („Warta“); 

Obrońcy — Gędłek ( Cracovia“); 
Wołosz („Polonia* Warszawa), Pla 
nek („Wisła“), Serafin („Legia*), 
Sobkowiak (,Kolejarz*), Barwiński 
(„Tarnovia“), 

Pomocnicy — Parpan (Cracovia) 
Jabłoński II („Cracovia“), Słoma 
(„Kolejarz*), Suszezyk („Ruch*), Du 
da („Naprzód”* Lipiny), Wieczorek 
(„Górnik* Szombierki), Legutko 
(„Wista“), Skrzypniak („Warta“); 

Napastnicy — śŚwicarz („Polonia" 
Warszawa), Kohut („Wista“), Mor- 


darski („Legia“), Czapczyk („Kor 
lejarz“), Białas („Kolejarz*), Woj: 
ciechowski If („Kolejarz“), Alszer 


(„Ruch*), Hogendorf (ŁKS), Patko 
lo (ŁKS), Baran (ŁKS), Łącz (ŁKS) 
Wiśniewski („Polonia Warszawa), 
Cieślik („Ruch“). 

Wymienieni zawodnicy, 2 wyjat' 
kiem piłkarzy poznańskich („Warty” 
i „Kolejarza*), którzy przew*dziani 
są do II reprezentacji, zbiorą się 
w dniu 25 bm. w kasynie huty Ba: 
tory w Chorzowie. Wyjazd pierwszej 


drużyny do Witkowie nastapi w pia. 


tek, 28 bm, W tym sanym dniu za: 
wodnicy, wyznaczeni do II reprezen* 
tacji, udadzą się fa Penania. 

Równoczęśnie kapitanat sportowy 
PZPN-u powołał 19 juniorów z któ 
rych zmontowana zostanie "cprezen 
tacja Polski na mecz z juniorami 
Czechosłowacji, który >dbgdzie się 
31 bm. w Pradze, Z Łodzi powołany 
| został tylko Bilewicz z Kolejarza., 


$ 


Debisz 
na 
ringu warszawskim 


W międzynarodowym meczu pięściar 
skim Praga: Warszawa, który jak wia 
domo zakończył się wysokim zwy* 
cięstwem Warszawy 12 : 4, w druży 


nie warszawskiej walczył młody pię: 
ściarz łódzki Debisz, i 
Łodzianin zwyciężył na punkty, 


Czechosłowaka Czernego, a piękną 
swą walką zdobył sobie uznanie pu* 
bliczności i prasy warszawskiej. 

Na zdjęciu fragment walki Czer 
ny—Debisz. (Debisz po prawej stro 
nie), 


) i 
Wszyscy piłkarze śląscy 
w szeregach Towarzystwa Przyjoźni 
Polsko Radzieckiej 


Na ostatnim zebraniu zarządu ŚL 
OZPN zapadła jednogłośnie uchwała, 
że wszyscy piłkarze śląscy zgłaszają 
akces do szeregów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej, 
| W powziętej uchwale czytamy m. 
in: „Przystępujae do TPPR chcemy 
zamanifestować swą jedność ze spor 
towcami narodów radzieckich, uwa 
żając, że przyjaźń sportowców stano 
wi ważne ogniwo, łączące obą na 
rody“. 


» 
Walne zebrgnie 
WłtZ.K.S. „Ńaprzód” 

Zarząd WłZRS „Naprzód“ zawiada. 
mia, że dnia 22 października 1949 r. 
o godz. It w pierwszym terminie, a 
0 godz, 14,80 w drugim terminie. öd- 
będzie sig Walne Zebranie członków 
klubu w świetlicy PZPB ww Rudzie Pa 
binniokiej. 

Obećność wszystkich członków oho 
wiązkowa. 
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W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


„Miły Alosza, — mówił Kuźma Kuźmycz, — pamiętaj: 
człowiek powinien być zawsze z siebie 
Nigdy nie mów, że okoliczności złożyły się na twe niepo- 
wodzenia, zwal winę tylko na siebie... Nie uspakajaj się, 
niech dusza twoja nie starzeje się i nie stygnie. Niechaj 
łatwo przystępne drobne przyjemności nie przesłaniają 
ci bardziej trudnych i odległych, wielkich radości”. 
wczesnego lata wpadał przez okna razem z oszała- 
Aleksemu zaś wydawało 
się, że za oknem nadal trwa zima, że szaleje śnisżna bu- 
kurczył się od chłodu i śpiesznie wychodził z gabi- 


Żar 
miającym aromatem kwiatów. 


rza; 
netu, 


Muza Filipowna ujrzawszy go, śpieszyła podzielić się z 
znalazła się wreszcie 
Mieszka w Czełabińsku, otrzymała pokój. Stara kobieta 
własnoręcznie 
przez Natoczkę, która dopisała u dołu: „Tu stoi stół, tu 
łóżko, tu ziemniaki — aż całe trzy worki“, 

I wszyscy starali się w jakikolwiek sposób rożerwać 
go i rozweselić. Jednakże w tych chwilach słabości i nie- 
mocy pragnął gorąco widzieć tylko trzy osoby: Załkinda, 

iżenię i Pietkę. Nikogo jednak z nich nie było, Załkind 


nim radosną nowiną: 


pokazywała plan pokoju, 
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niezadowolony. 


Natoczka. 


narysowany 


go do siebie, 


nie powrócił jeszcze z Rubieżańska, gdzie oczekiwano go 
z dnia na dzień. Żenię Greczkin wysłał na drugi punkt 
wraz z brygadą, 
zużycia roboczej siły. 
dobnie w drodze do Nowińska. 

Beridze nie zapomniał o Aleksym i starał się ściągnąć 
Olgi leżała chora Tania. 
I chociaż współczucie Jerzego i Tani było najszczersze, 
chociaż gorąco pragnęli mu dopomóc — przebywanie w 
ich towarzystwie było ponad jego siły. Nie mogli ukryć 
swego Szczęścia, 
atmosferę. Każde słowo i każdy gest Beridzego mówiły 
o tym, jak bardzo oboje mają się ku sobie, 
im w obecności Aleksego powstrzymać pocałunki i piesz- 
czoty. Wspominał słowa Ziny o ich własnej miłości i sta- 
wało się niemożliwe 
czyjegoś szczęścia... 

Serafima zapraszała go do siebie, ale jej dobre chęci 
miały zbyt materialne objawy: częstowała go pierożka- 
mi, smacznym smażonym mięskiem, modrzewiowym so- 
kiem na cukrze, upajającym, jak wino. 
wał i szybko odchodził, nie chcąc radować żołądka, gdy 
cierpiało serce. 

Pół dnia spędził u Greczkina. Główny naczelnik ruchu 
siedział dumnie w sali, ozdobionej dużymi tablicami, na 
których co godzinę graficznie uwidaczniane były zmiany 
na puńktach. Na ogromnym biurku, jak na szachownicy, 
stały aparaty telefoniczne, bezpośrednio łączące z punk- 


celem wykrycia przyczyn 
Pieti Gudkin był już 


gdzie w pokoju 


które tworzyło wokół nich 


być świadkiem 


jak trudno 


czyjegoś uczucia, 


Aleksy dzięko- 


ogromnego 


prawdopo- | oraz jej niepowodzeń. 


szczgólną 
że nie ma elektrod? 
wczoraj ? 


tami. Bez. przerwy trwały rozmowy, zapisywano cyfry, 
zestawiano tabele, przekazywano „zarządzenia — jednym 
słowem była to skarbnica wszelkich osiągnięć pracy, 


Greczkin w żaden sposób nie mógł znaleźć chwilki, a- 
żeby porozmawiać z Aleksym. — 

— Za chwilę zwolnię się, — zapewniał chwytając oby- 
dwiema rękomia słuchawki telefonów, dzwoniących na- 
raz różnymi głosami, Oczy jego stawały się okrągłe, 
brwi podnosiły się, głos chrypł od wysiłku: 

— Dlaczego zaprzestaliście spawahia? Co to znaczy, 


nA. A 


A na jakiego diabła milczeliście 


Aleksy uważnie przyglądał się ozdobnym słupkom i 
krzywym na tablicach i starał się na ich podstawie stwo- 
rzyć sobie obraz każdego punktu. 


Natychmiast jednak 


jawiły się obrazy z trasy, spostrzegał niedokładność wy- 


kresów Greczkina i tracił wszelkie zainteresowanie nim. 
Greczkin, odrywając się na chwilę od telefonu, odgadł 
z twarzy Aleksego jego myśli i przyznawał: 
— Trudno, mój drogi, nadążyć za życiem. Lepiej, aby 
człowiek z trasy nawet nie oglądał tych tablic. 


Nam są 


jednakże bardzo pomocne. Wiemy mniej więcej dokład- 


gazete 


r 4 


W 
p p e x À pe” a. 
- . —ż* 


nie, eo się dzieje w danym momencie — Greczkin z pew- 
ną.próżnością dodał — Nie darmo pisali o mojej dyżurce 
w rubieżańskiej gazecie! 


Nie czytałeś? Proszę! Dam ci 


(D. c. n) 


